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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąltecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu {@ hal, 
pocztą [6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyj 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników $í, Sskołowskiego. Pasaż Kaus- 
manga |. 9. — Listy należy frankować. 

Rekiarozcys otwarte wolne od opłaty. 
Moiefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Patent Cesarski 
z dnia 12 grudnia 1901 roku 


w sprawie zwołania Sejmów Czech, Galieyi i 

Lodomeryi wraz z Krakowem, Austryi Dolnej 

i Górnej, Salzburga, Styryi, Krainy, Morawii, 
Szląska wreszcie Gorycyi i Gradyski. 
My Franciszek Józef Pierwszy, 

z aski Bożej Cesarz Austryj; 
Król Węgier i Czech, Król Dalmaeyi, Kroa- 
eyi, Slawonii, Gaiicyi, Lodomeryi i Ilivyi, 
Król Jerozolimy etc.: Arcyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salzburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 
grodu; Mazgrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
eencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie- 
szyna, Friaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
my; Margrabia Górnych i Dolnych Łużye i 
w istryi; Hrabia Hoheonembsu, Feldkirehu, 
Pregencyi, Sonnenbergn ete.; Pan Trycstn, 
Kottaru i Marehii Wendyjskiej; Wielki 
Wojewoda województwa Serbii i t. d. 


wiadomo czynimy: 

Sejmy arcyksięstwa Górnej Austryi, księ- 
stwa Salzburga, margrabstwa Morawy, ksie- 
stwa Górnego i Dolnego Szląska, oraz uksiążęco- 
nego hrabstwa Gorycyi i Gradyski zwołuje 
się na 27 grudnia 1901. 

Sejmy królestwa Czech, królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi wras z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem i Księstwa Styryi na 28 
grudnia 1901. 


UJEJSKI, 


(Dokończenie). 


Leez dopiero w poufnem zwierzeniu w li- 
ście do Ujejskiego Słowacki puścił wodze 
uczuciu swojemu i wyjawił, jak wysoko cenił, 
jak czule i podniośle kochał autora „Skarg 
Jeremiego*. Bo też z nikim może nie wią- 
zało Juljusza tak ścisłe braterstwo ducha i dą- 
żeń spólnych. „W duchu moim — pisze — mam 
cię za wysokie światło, które za mgłami ni- 
knąć nie powinno, ale rozweselić się ma i stać 
się różaną pochodnią, oświecieielką tych stron, 
w których teraz zamięszkałeś*... Albo dalej: 
„Gdzież jest kochana szyja twoja, abym ją 
obwiązał ramionami i słyszał znów na sereu 
rzetelne tchnienie twoje i słowem Bożem mógł 
cię uciszyć, jak dziecko? Buranku mój — za- 
prawdę, nie trać białości twojej, a wszystko 
tobie dla niej przydane będzie“. 

W krótzich dziejach tego przyjacielsziego 
stosunku list Słowackiego uważać można nie- 
jako za dopełnienie wiersza do „Autora Skarg 
Jeremjego*. Pod względem nastroju uczuć i 
podniosłości myśli nie ustępuje on w niczem 
najpiękniejszym listom Słowackiego do Statt- 
lera i Krasińskiego. Cenny zaś jest dla nas 
i z tej przyczyny, że znajdujemy w nim, acz 
mimochodem wypowiedziany, lecz ciekawy, 
własny sąd autora o „Anhellim*. 

Oto wierny odpis tego listu, który prze- 
szło pół wieku znajdował się w ukryciu: 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


wreszcie Sejmy  arcyksięstwa Austryi 
Dolnej i księstwa Krainy na 80 grudnia 
1901, — wszystkie do wyznaczonych ustawą 
miejsce ich zebrania. 

Dan w Naszem stołecznem i rezyden- 
dencyjnem mieście Wiedniu na dniu 12 gru- 
dnia roku tysiącznego dziewięćsetnego pier- 
wszego a pięćdziesiątego czwartego roku Na- 
szego panowania. 

Franciszek Józef w. r. 


Welsersheimb w.r., 
Bóhm w. r. 


Koerber w. T. 
Wittek w. r. 
Spons w. r. Hartel w. r. 
Rezek w. r. Call w. r. 

Giovanelliw.r. Piętak w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej sta- 
roste Konstantego Pieroży ńskiego, refe- 
rentem dla spraw admiaistracyjnych i ekono- 
mieznych w galicyjskiej Radzie szkolnej kra- 
jowej. 


Prozydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało komiszrzami skarbu w IX. kla- 
sie rangi koncepistów skarbu: Wincentego 
Pełikana, Stanisława Matysa, Juliana 
Durkiewicza, Mieczysława Szablew- 
skiego. Tadeusza Wisłockiego, Włady- 
sława Matkowskiego. Jana Łuniew- 
skiego, Henryka Koppla, Władysława 
Krawczyka i Aleksandra Fedorowieza; 
a koncepistami skarbu w X. klasie rangi pra- 
ktykantów konceptowych: Bolesława Rau- 
scha, dr. Marcina Szteligę, dr. Romana 
Hinzingera, Stanisiawa Głowackiego, 
Michała Skorobohatego, dr. Tadeusza 
Polaka, Ludwika Hausera, Antoniego 
Krach a, Ottona Koppla, dr. Stefana O w oj- 


1848. Boże Narodzenie. Paryż. 

Kochany Korneln! 

W wigilię Bożego Narodzenia odebrałem 
list twój — w święto same odpisuję ci. spędza- 
jąc wieczór na rozmowie z tobą. Drogą mi 
jest miłość twoja — kilka chwil razem w Bogu 
przebytych związało nas mocniej, niż dłngie, 
razem przebywane pustynie życia ludzkiego. 
Bośmy zachwycili w bratnie usta Niebieskiego 
tebnienia, a teraz, ile razy nam ciężko na 
sercu, znowu do takiego wspólnietwa wzdy- 
chamy. Sądzę nawet, że mi w twoim duchu 
urosla cząstka braterstwa, bo silniej cię czuję 
tęskniącym. 

Dopisałeś mi w liście prawdziwy koniec 
„Anhellego*, lecz proszę, lękaj się tego głosu 
rozpaczy, który w tem dziełku szychać, Ta- 
kiego jęku nikt nie wydał; rozpacz Byrona 
Jest dzieckiem w porównaniu rozpaczy „An- 
hellego“, bo w Anhellim jest rozpacz niby 
Chrystusa. Niechże więc ten siew straszny 
będzie daleko od ciebie. Niech ta przepaść, 
w którą Izraela pehnęły proroctwa lamentujące 
Izaasza, Jeremiasza i innych ostatnich wic- 
szezów, ciebie teraz, że się w języku polskim 
pokazała, nie zwabia. Duch mi to podyktował 
wczora; gdy już do serca wpuszczałem słodką 
truciznę harmonijnych słów twoich — i oto 
widzisz, że przeciwko sobie powstawszy, speł- 
niam mój obowiązek względem ciebie. Bo cię 
w duchu moim mam za wysokie światło, 
które za mgłami niknąć nie powinno, ale 
rozweselić się ma i stać się różaną pochodnią, 
oświecicielką tych stron, w których teraz za- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półroeznie 12 K., kwartalnie 6 K., mic- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewedanlk naukowy ! literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze 


dzińskiego, Izraela Brodera, Stanisła- 
wa Lewakowskiego dr. Zdzisława Słu- 
szkiewicza, Józefa Kostrzewskiego, 
Juliusza Nowickiego, Juliusza Oszackie- 
ckiego, Michała Bojarskiego, Błażeja 
Groblieckiego, Kajetana Nikosiewicza, 
Aleksandra Stefaneiowa, Andrzeja Baj- 
dẹ, dr. Bronisława Skubiejskiego, Elia- 
sza Mateika, dr. Karola Kortę, Tadeusza 
Konekiego, Romana Kukawskiege, dr. 
Bolesława Zielińskiego, Karols Meissa, 
Artura Feldtmanna i Tadeusza Ceypka. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu za- 
mianowało koneepistów skarbu Jana Ź ura- 
kowskiego, Jana Grychowskiego, 
Stanisława Ostaszewskiego, Stanisława 
Strzeleckiego, AdolfaSzymańskiego, 
Franciszka Lecbhowiceza, dr. Józefa Ma- 
zurkiewicza, Wojciecha Wojtasiewi- 
cza, Aleksandra Zająca, Jskóba Tarsę, 
Jana Janiszewskiego, Andrzeja Pabi- 
Jana, Stanisława Urbańskiego, Józefa 
Gałuszkę i Józefa Myconia inspektorami 
podatkowymi w IX. klasie rangi. 


Prezydynm krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało oficyała rachunkowego Oskara 
Zippera rewidentem rachunkowym w 1X. 
klasie rangi, asystenta rachunkowego Marce- 
lego Fuksiewieza oficyałem rachunkowym 
w X. klasie rangi, a praktykantów rachunko- 
wych Józefa Ryczaka i Michała Matkow- 
skiego asystentami rachunkowymi w XI. 
klasie rangi. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 13 
grudnia b.r. do 1. 134.978, tyczące się wete- 
rynarsko-policyjnych zarządzeń w sprawie przy- 
wozu świń z Węgier i Kroacyi Slawonii, — za- 


ME a 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenie zaś tabelaryczne i ilczbowe ha 
20 hal. od jednega wiersza miary petitowaj, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokałowskiage 


| wo Lwowie Pasaż Hausmanua i. 9, | w biurze Ludwl- 


ka Piohna ul. Karola Ludwika I, 9; we Franegi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rua de 
Varenae. 


mieszezone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Inećw, 16 grudnia. 


Odpowiedź JE. Pana Ministra oświaty dr. 
Hartia, 

na interpelacyę pp. Romańczuka i tow. w 

sprawie zajść na Uaiwersytecie lwowskim, 

wniesiona na posiedzeniu Izby posłów w dniu 

12 b. m., opiewa w całości jak następuje: 


Pp. posłowie Romańczuk t tow. wysto- 
wali do JE. P. Prezydenta Ministrów i do 
mnie interpelacyę, która ma za przedmiot 
znane zajścia na Uniwersytecie lwowskim 8 
zwłaszcza masowe wystąpienie ruskich studen- 
tów z tej Wszachniey. 

Na tę interpelacyę pozwalam sobie od- 
powiedzieć przedewszystkiem co następuje: 

Na podstawie Najwyższego postanowie- 
nia z 4 lipca 1871 Umeersytet we Lwowie, 
na którym do tego czasu, o ile chodzi o 
świeckie wydziały, obok języka niemieckiego, 
używane były języki ruski i polski jako ję- 
zyki wykładowe tyiko dla niektórych katedr, 
urządzony został utrakwistycznie a mianowi- 
cie w ten sposób, że na przyszłość tylko ta- 
cy, na legalnej drodze habilitowani mężowie 
zajmować mieli katedry profesorskie na 
wsporamanych wydziałach, którzy w zupeł- 
ności byliby uzdolai-ni do wyki:dania w je- 
dnym z obu języków Prajowyceh, to jest w 
języku polskim lab ruskim. 

W tym względzie nastąpiła zmiana wsku- 
tek Najw. postanowienia z 27 kwietnia 1579, 
na mocy którego na Uniwersytecie lwowskim 
wprowadzono język polski jako język urzę- 
dowania władz akademickich po myśli roz- 
porządzenia ministeryalnego z 5 czerwca 1869 
a równocześnie jako język egzaminacyjny 
przy egzamiuvach ścisłych (rygorozach), to 
ostatnie jednak z ograniczeniem, że pozwolo- 
no kandydatom, pod warunkiem, iż według 
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u 
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kowi dana jest chwała i moc i cześć i pano- 
wanie, a czasu już nie będzie, boleści już nie 
będzie i Bóg otrze wszelką łzę z oczu ich. 

„A do takiego hymnu i krzyku jakże 
dojść, mój drogi bracie, jeżeli się w rzetelno- 
ści cierpień naszych nia skąpiemy? w rze 
telnej krwi, która z męczeńskieh czasów wy 
laną jest? jeżeli nie znajdziemy w rzstel- 
nym bola wnętrzności naszych, rzetelnego 
pańskiego wesela ? Gdzież jest kochana szyją 
twoja, abym ją obwiązał ramionami i słyszał 
znów na sereu rzetelne tchnienie twoje i sło- 
wem Bażem mógł cię uciszyć, jak dziecko ? 
Baranku mój, zaprawdę nie trać białości two 
jej, a wszystko tobie dla niej przydane bę- 
dzie. 

Pamiętasz wieczór on, gdy przy bladej 
świecy nas irzech było, s jeden z nas, pro- 
rok-rzemieślnik, z łkaniem histerycznych mdło- 
ści wyrzekł imię miasta, które 0% Już we krwi 
i w ogniu zobaczył, a my słuchali. Pamię- 
tasz, żem wtenczas zgromił tego ducha i na- 
kazał mu, aby nie wyjawia! przyszłych nie- 
szczęść, bo te powinny być w duchach, jak 
dzieci w matezynzch łonżch, ruszające się, 
lecz nie narodzone, aby sere ludzkich nie 
przestraszały. Otóż teraz, gdy się spełniła, 
wsporaniałem sobie na ów wieczór — i twoją 
postać smętna, siedzącego przy kominku, ja- 
sno mi się w oczach powtórzyła, boś ty miał 
być widzem spełniającego się proroctwa. I cie- 
bie znów duch natehnienia porwał, gdy się 
spełniało. Po takich znakach moglibyśmy ło- 
gicznie wyprowadzić prawdziwą linię naszej 


mięszkałeś. Aby na gody Pańskie przyszły | drogi na świecie i widzieć, jazo duchy, któ- 


ludności tych stron, z muzyką wesela twojego, 
chwiejąc się na nogach niby spokojne har- 
monią radości świętej, tłumy ludu twego krzy- 
czące: hosanna! Hosanna Panu, że oto baran- 


rędy idziemy. 

Uważaj-że, mój drogi, abyś nie pobłą- 
dził, a czasem przez gwiazdy i na mnie patrz 
jako na brata, abyś w tym silniejszy będąe, 


nie zwątpił. Co do mnie, Bóg widzi, że czę- 
sto przy gwiazdach w nocy, zawieszony na 
geniu moim, twarzą obrócony ku waszej stro- 
nie, modłę się za wami i z wami i w duchu 
mi słychać wzdychające duchy wasze pod 
neiemiężeniem, a często coś jakby szmer płu- 
gów waszych, które już u was prędzej wscho- 
dzące słońce wyprowadziło i niby głos po- 
goznych ludzi biednych, z pracą wstających, 
do Boga się modlących. 

Wszystko, co uciemiężene, cierpi — we 
mnie cierpi. Przez gwiazdy i błękit jestem 
z ojczyzną mojąiz wami. Lecz jeżeli przyjdę 
to bez łez, leez ze słowem Prawdy, jeśli mię 
Bóg z natchnienia Swego nie wyłączy, a przez 
godniejsze apostoły Swoje nie zacznie czynić 
iuisyi odnawiającej nasz żywot. 

Takiego mnie, mój Kornelu, przyciągaj 
sercem twojem — a czyń duchową rzecz z taką 
pracą jak majtek, który sznur ciągnie, aby 
gdzie jedna z łódek dalekich okrętowi Z mo- 
rza wielkiego wróconą była. Za każdą kroplę 
potu twego, gdy spracowany sprawą prawdy 
czynić będziesz, jak za łzę wdzięczny ci będę. 

A ciągnąć sznur jest to pracować dla 
Sprawy świętej Ducha, dla której, jak wiesz, 
jam się poświęcił, stojąc z lampą zapaloną 
na piersiach moich, taia, gdzie dawniej tylko 
serce krwi pełne było. 

Całuję eiebie i ściskam, drogi mój bra- 
cie, i dziękuję zs wspomnienie twoje. 

Juliusz Słowacki. 
Adres na kopercie: 
à Monsieur, Monsieur 
Cornel Ujejski 
å Léopol 
Gallicie en Autriche 
Hôtel de V Europe. 


Stempel pocztowy : Paris, 26 Dec. 46. 
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postanowień ordynacji rygorozalnej, profeso- 
rowie powołani do udziału w tych egzami- 
nach władają dotyczącą mową, składać egza- 
min także w języku niemieckim lub ruskim; 
dalej idące żądanie akademiekiego senatu, 
zmierzające do rozszerzenia zakresu obowią- 
zywania języka polskiego na tym Uniwersy- 
tecie, pie zostało uwzględnione. 

To są ustawowe zasady ustroju Uniwer- 
sytetu lwowskiego, obowiązujące do dzisiaj. 

Na tych zasadach oparł się rozwój pol- 
skich i ruskich katedr na Uniwersytecie lwow- 
skim. Jeżeli uwzględni się obecny stan rze- 
czy, trzeba istotnie przyznać, że Rusini obe- 
enie mają tylko mało katedr, gdyż na wy- 
dziale prawniczym tylko dwie katedry są ob- 
sadzone przez Rusinów i w ruskim języku 
zastępowane: dla austryackiego prawa cywilne- 
go oraz dla austryackiego prawa karnego 
i procedury karnej, a na wydziale filozo- 
ficznym trzy katedry, mianowicie dwie dla 
ruskiego języka i literatury, oraz jedna dla 
historyi. Droga jednak do uzyskania dalszych 
katedr jest dla nich otwartą, co prawda we- 
dług raz już stworzonej podstawy prawnej 
tylko przez wrota habilitacji. 

Jeżeli niejednemu wydadzą się teraz 
nie bezpodstawnemi skargi Rusinów, że nale- 
żącym do ich narodowości stawiane są przy 
habilitacyi trudności, a w skutek tego odpar 
da im ochotażhabilitować się, to wobec tego 
należy wskazać, że od pierwszej habilitacyi Rur 
sina na lwowskim wydziale prawniczym w 
r. 1874 z pośród pięciu ruskich kandydatów 
do habilitacyi odpalono tylko dwóch, a z 
dziewiętnastu polskich dziesięciu ; z tego nie- 
zawodnie nie można wyciągać wniosku o nie- 
chętnem usposobieniu przeciw ruskiemu na- 
rodowi. 

Wobec tego nie wątpię także, że jeśli 
zjawią się dzielni ruscy kandydaci do akade- 
miekiego urzędu nauczycielskiego, fakultet 
nie będzie miał nie przeciw temu, aby zba- 
dać i poprzeć ewentualne prośby o subwen- 
cyę na dalsze ich naukowe kształcenie się, 
tak, jak to ezynił dotychczas i jak ja wy- 
rażnie oświadczam, że jestem gotów dzielnych 
kandydatów tej narodowości na stanowiska 
akademiekie popierać na wszelki sposób w ich 
przygotowawczych studyach. 

Po tem założeniu, mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć na poszezególne zapytania, zawarte 
w interpelacji : 

Co się tyczy przedewszystkiem zapyta- 
nia, wystosowanego do P. Prezydenta Mini- 
strów i do mnie, to muszę oświadczyć, że 
dopóki na Uniwersytecie lwowskim nie na- 
staną spokojne stosunki, jest rzeczą niemożli- 
wą cokolwiek uczynić w interesie studentów 
ruskich ; powrót na drogę obowiązku jest pierw- 
szym warunkiem, aby uprawnione skargi pole- 
cono zbadać i ewentualne usterki usunąć. To 
oświadczenie moje, jak się spodziewam, będzie 
mogło uspokoić trzeźwe żywioły wśród stu- 
dentów ruskich. Władze akademickie będą nie- 
zawodnie gotowe, bez osobnego wzywania ich 
do tego, osądzić zbyt krewkie kroki tych stu- 
dentów z całą możliwą łagodnością i ułatwić 
im powrót na ten Uniwersytet, zwłaszcza, że 
w tak gorących czasach główna wina spada 


z reguły na żywioły, które same nie mają 
wiele lub zgoła nie do stracenia. 

Co się tyczy dalej specyalnie zapytań 
do mnie wystosowanych, a mianowicie pun- 
ktu 1 (czyta): „Czy P. Minister oświaty jest 
skłonny spowodować senat akademieki Uni- 
wersytetu lwowskiego, jeżeli nie do odwołania 
swej odezwy, to przynajmniej do wydania no- 
wej, wyjaśniającej i pojednawczej odezwy, zwró- 
eonej do wszystkich studentów, a specyalnie 
także odezwy w języku ruskim do ruskich 
studentów (tak, jak także polityczna Władza 
krajowa ogłasza swe odezwy w obu językach 
krajowych)* — to mogę zaznaczyć, że już po- 
czyniłem kroki, aby na władze akademiekie 
we Lwowie w powyżej zaznaczonym pojedna- 
wczym duchu wpłynąć i mogę oznajmić, że 
władze te dały do poznania, iż gotowe są do 
względności, naturalnie o ile to okazuje się 
możliwem z zachowaniem ich powagi i go- 
dności, nie są one bowiem tymi, którzy ata- 
kowali, lecz raczej byli atakowani. 

Ad 2 (czyta): „Czy P. Minister oświaty 
jest skłonny dla zapobieżenia ewentualnym 
zatargom, zarządzić, aby studenci ruscy nie 
byli zmuszani uczęszezać na wykłady profe- 
sorów Twardowskiego i Fijałka ?* 

Istnieje zupełna wolność nauki, i żaden 
student nie może być zmuszany do uczęszcza- 
nia na wykłady danego profesora, o ile dla 
niego jest zastępca. Rzecz zrozumiała jednak, 
że takie zastępstwo nie może być stworzone 
z dnia na dzień, a tem mniej moża Zarząd 
oświaty dowolnie zmieniać istniejące ustawy, 
przepisujące uczęszczanie na pewne wykłady, 
lub wbrew ustawie zupełnie zwolnić od takich 
wykładów. 

Stawiają? to żądanie, panowie interpe- 
lanci widocznie nie zastanowili się nad tesa, 
jak zgubne następstwa musiałoby to mieć dla 
porządku i swobody nauczania na Uniwersyte- 
tach, gdyby każdy nauczycieł, który nie podoba 
się pewnej sczęści stadentów, natychmiast miał 
być zastąpiony przez innego, albo gdyky ci 
słuchacze zwałniani bywali z jego wykładów. 

Ad 8 (czyta): „Czy P. Minister oświaty 


jest skłonny zarządzić, aby prawa języka ru- 


skiego na Uniwersytecie lwowskim były przez 
władze uniwersyteckie przestrzegane, aby ję- 
zyk ruski tamże miał te same prawa, jakie 
są prawnie jego udziałem mimo urzędowego 


języka polskiego w innych władzach i w są- 


dach kraju ?* 

Rzecz zrozumiała, że jestem gotów każ- 
de konkretne zażalenie tego rodzaju na pod- 
stawie istniejącego stanu prawnego i w spo- 
sób słuszny zbadać i załatwić. 

Rzeczywiste grawamina jadnak nie doszły 
dotychczas do mej wiadomości i dopiero w 
ostatnich czasach wydarzyło się, co następuje ; 
mianowicie : 

i. Zatarg ze zwyczajnym profesorem 
historyi o ruskim języku wykładowym dr. 
Michałem Hruszewskim z powodu użycia te- 
goż języka na posiedzeniu kolegium profeso- 
rów, przyczem wspomniany profesor stanął 
w sprzeczności z jasnemi postanowieniami 0- 
A obowiązujących urządzeń językowych. 

Odówietię przyjęcia indeksów i na- 


to jednak kierunku dzięki gotowości władz | odezwa, ubolewania godny ruch byłby się 


akademickich już uwzględniono życzenia stu- 
dentów ruskich. 

Ad 4 (czyta): „Czy P. Minister oświa- 
ty jest skłonny postarać się, aby wyposaże- 
nie Uniwersytetu lwowskiego w katedry ru- 
skie odbywało się bez niesłusznych prze- 
szkód?“ 

Jestem najzupełniej gotów do tego, przy- 
czem jednak raz jeszcze muszę zwrócić uwa- 
gę, że obecnie do spełnienia tych Życzeń, 
nie ma ianej drogi, jak droga habilita- 
cyi. Nie wątpię jednak, że podania kandyda- 
tów ruskich o przypuszczenie do habilitacyi 
będą przez fakultety sprawiedliwie oceniane. 
Gdybym widział się zmuszonym powziąć wąt- 
pliwości na wypadek niepomyślnej oceny kan- 
dydatów, ani na chwilę się nie zawaham nau- 
kowe ich praee oddać do dodatkowego zba- 
dania nieaprzedzonym fachowcom i na pod- 
stawie takiego dodatkowego zbadania skłonić 
ewentualnie fakultet do ponownego Zreasu- 
imowania sprawy. Dotąd, ale nie dalej sięga 
wedlug obowiązujących ustaw moja kompe- 
tencya. Zarząd oświaty jest uprawniony wnio- 
sek jakiegoś fakultetu w sprawie habilitacyi 
przyjąć lub odrzucić, ale nie samodzielnie do- 
konać habilitacyi. 

Ad 5 (czyta): „Czy P. Minister oświaty 
jest skłonny postarać się, aby rusey studen- 
ci na wypadek powrotu na Uniwersytet lwow- 
ski, oraz inni im przychylni studenci tegoż 
Uniwersytetu nie byli wystawieni z okazyi ta- 
raźniejszych zajść na prześladowania. czego o- 
beenie zachodzi uzasadniona obawa ?* 

Co się tyczy wreszcie obawy, zawartej 
w piąteim zapytaniu, by ruscy studenci, któ- 
rzy cheą powrócić na Uniwersytet lwowski, 
nie byli narażeni na prześladowania, pozwolę 
sobie zaznaczyć że uzasadnienie tej obawy, 
tyczące się odezwy rektora, wydaje mi się kez- 
zasadnęm. Nie chcę zaprzeczać, że odezwa ta 
mogłaby może być tak wystylizowaną, aby 
była zabezpieczoną przed wszelką nawet przed 
źle uprzedzeną krytyką; ale nawet w końco- 
wem jej zdaniu, któro oa „Zachowanie 
się wasze — panowie — spokojne i poważne, 
ale zarazem nacechowane s stanowcżą gotowo- 
ścią do obrony powagi i przywilejów naszej 
Almae Matris w duchu uroczystych ślubów, 
złożonych w chwili, gayście otrzymali go- 
aność akademickiego obywatelstwa, wzbudzi 
pamięć o obowiązkach posłuszeństwa usta wom 
akademickim w sumieniu tych waszych kole- 
gów, którzy o nich zapomnieli“ -— nawet 
w tem zdaniu, przy nieuprzedzonem zapatry- 
waniu się, nie można dopatrzeć się zamiaru 
pobudzenia części studentów, mianowicie pol- 
skich, do walki przeciw Rusinom, a twierdze- 
nie, jakoby polsey studenci przybyli nawet 
uzbrojeni, aby pobić ruskich, jest tylko pro- 
stem twierdzeniem (zaprzeczenia), które z 6- 
dnej strony z tą samą stanowczością bywa 
zaprzeczane, z jaką z drugiej stawiane. 

Bliskim jest zatem przypuszczenie, że 
masowe wystąpienia ruskich studentów sta- 
nowi Świadomy, może z zewnątrz spo- 
wodowany dalszy ciąg tych ekscesów, co do 
których wsamej interpelaegi przyznano sprze- 


RA napisanych w języku ruskim, przez | cezność Z ustawą i brutalność postepowania, a 


dziekana fakultetu teologicznego, w którym 


Kordyan Ujejski, któremu zawdzięcza my 
odszukanie powyższego listu, starszy syn Kor- 
nela, zmarł d. 1 lipca 1899 r. w majętno- 
ści swej [omaszowce, koło Wojniłowa, w po- 
wiecie kałuskim, w Galicyi, w młodym wie- 
ku, gdyż miał zaledwie lat 87. Po ojcu odzie- 
dziezył talent poetycki, a gruntownie ieste- 
tycznie wykształcony, w chwilach wolnych od 
zajęć gospodarskich, poświęcał się pracom 
literackim, drukowanym w pismach galicyj- 
skich. Ogłaszał pod pseudonimem Śreniawity 
przeważnie utwory poetyckie, która zalecały 
się formą piękną i myślą głęboką. Tłóma- 
czył też na język polski Heinego, na kilka 
lat zaś przed zgonem napisał poetyczny obra- 
zek dramatyczny p. t. „Pierwiosnek*, który 
cieszył się dużem powodzeniem na scenacii 
teatralnych. W r. 1898 drukował w warszaw- 
skiem Echu musycznem piękne studyum, wspo- 
mnienie artystyczne p. t. „Biała kamelia*, w któ- 
rem opisuje znajomość zabraną z Teofilem 
Lenartowiczem w czasie swej podróży poślu- 
bnej we Florencji. 


Cichy, skromny i surowy bardzo wzglę 
dera samego siebie pracownik, utwory swoje 
ogłaszał dość rzadko. „Sytuacya moja taka — 
pisał do mnie w jednym z listów — że mu- 
szę być bardzo „ostrożnym i wymagającym 
w obse samego siebie drukując cośkolwiek, a 
podpisując tak zato w literaturze nazwi- 
skiam. Nie wiele mam tak świetlanych 
chwil w życiu, jak te, które opisałem w 

„Białej kamelij*, a z własnej mózgownicy 
czerpać, to już rzecz inna: i poważna i — nie- 
bezpieczna”. 


Leopold Móeyet. 
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(„Iistorya fermy afrykańskiej" z angielskiego) 


W 
(Ciąg dalszy). 


DNA 


Ciotka Sannie odwiązała chustkę z szyi 
i otarła nią oczy. Murzynka ryknęła, widzą. 
ją płaczącą. Ani jedna, ani druga nie zrozn- 
miały tej mowy, ale wydawały się bardzo 
przyjęte. Nieokreślony czar unosił się w po- 
wietrzu — cezar, który zwykle towarzyszy rze- 
czom nieznanym i tajemniczym. 

Gdy ostatni hymn został odspiewany, 
dozorca przyprowadził celebrującego do ciotki 
Sannie, która uprzejmie rękę mu „podała, za- 
praszając go na filiżankę kawy i wskazując 
miejsce na kanapie. Potem Otton wyszedł zo- 
baczyć co się dzieje z małym plum-puding, 
który zostawił w domu, w piecn. 

Ciotka Sannie zauważyła, że jest bardzo 
gorąco. 

Bonaparte starał się odgadnąć jej my- 
śli, podczas gdy wachlowała się rogiem far- 
tuszka. Pochylił się nisko ruchem przytwier- 
dzenia. Milezenie. Ciotka Sannie mocno prze- 
mówiła. Ale Bonaparte nie *dawał się już jej 
słuchać. Oczy jego wpatrzyły się w małą mi- 
niaturkę, przybitą na ścianie, która przedsta- 
wiała ciotke Sannie w przeddzień pierwszej Ko- 
munii, gdy miała lat piętnaście, ubraną w ja- 
sne muśliny, 

Nagle wstał i poszedł do ściany przypa- 
trujać się z wielką uwagą portrecikowi. Zda- 
wało się, że doznaje ogromnego wzruszenia. 


niestety nie mogę przyjąć, że gdyby nie owa 


zakończył. 

Skoro studenci ruscy w tak wielkiej li- 
czbie opuszczają Uniwersytet lwowski i pro- | 
szą o dodatkowe ich zapisanie na innych Uni- 
wersytetach, to nie mogę dzisiaj złożyć o- 
świadczenia o stanowisku władz akademi- 
ckich, które są jedynie kompetentne do przyj: 
mowania studentów ; na wypadek jednak, gdy- 
by.studenci mieli być przyjęci, w interesie 
ich już dzisiaj z eałym naciskiem zwra- 
cam uwagę, że gdyby miało chodzić tylko o 
wpis pozorny, aby uratować półrocze, bez u- 
częszczania jednak na wykłady, to najsuro- 
wiej polecę władzom akademickim, by takim 
studentom odmówiły potwierdzenia semestru. 

W interesie zatem samych tych studen- 
tów mogę tylko powiedzieć, aby cofnęli krok, 
uczyniony w namiętnem wzburzeniu i starali 
się o ponowne przyjęcie w Uniwersytecie 
lwowskim, którego władze akademickie, jak 
silnie ufam, nie odmówią im swej opieki. 
Mego życzliwego poparcia mogą być pewni, 
skoro tylko zwrócą się na drogę legalną. 
(Oklaski). 


Rada Państwa. 


(Dokończenie ielegraficznego sprawozdania 2 
posiedzenia Izby posłów w d. 14 grudnia D. r.) 


W Izbie posłów w dalszym ciągu so- 
botniego posiedzenia, w dyskusyi nad $. 3 i 
4 ustawy o zawodowych stewarzyszeniach 
rolniczych, poseł Seitz, oświadczył, że so- 
cyaliści nie są przeciwnikami organizacyi sto- 
warzyszeń rolniczych, są jednak za wyklu- 
czeniem pewnych grup robotniezych od nale- 
żenia do takich stowarzyszeń. 

Potem dyskusyę zamknięto. Przemawiali 
z kolei mowcy generalni poseł Fuchs pro 
a p. Zedtwitz contra; ter zastrzegł w swem 
przemówieniu pozostawienie szczegółów sej- 
mom. 

Po polemice p. Peschki, jako refs- 
renta mniejszości, z wywodami p. Zedtwitza 
dyskusyę przerwano i posiedzenie zamknięto 
o godz póź do 3. 

Następne posiedzenie dzisiaj o g. 8 po 
południu. 

Przy końcu posiedzenia wnieśli poseł 
Sechalk i tow. interpelacyę w sprawie po- 
głosek o rzekomo zamierzonym zamachu stanu. 

Między odpowiedziami na interpelacye, 
które P. Minister skarbu dr. Boeh m-Ba w erk 
dał na scbotniem posiedzeniu, znajduje się także 
odpowiedź na interpelacyę p. Lichta i tow., 
wniesioną z powodu wymiaru podatku ren- 
towego od renty, przyznanej z powodu nie- 
szczęśliwych wypadków przez zakłady ubez- 
pieczenia robotników od wypadków. P. Mini- 
ster oświadczył, że nie ulega kwestji, iż ren- 
ty tyczące się przymusowego ubezpieczenia 
należy uważać za wolne od podatku. Uznając 
społeczna znaczenie ub: „pieczenia powszechne- 
go, P. Minister zgadza się na to, aby i przy 
dobrowolnych ubezpieczeniach renty wolne 
były od podatku rentowego. 


I nagle, jakby nie mógł się już powstrzymać, 
wyrwał miniaturę z gwsż ździa, na którym wi- 
siała i podnosząc do ust, neałował namiętnie. 
Nareszcie zwrócił się do grubej damy i prze- 
mówił przerywanym głosem 

— Przebacz mi, pani, nagły wybuch 
moich uczuć... ale to malowidło „przypomina 
mi moją najgoręiszą miłość, moją pierwszą 
żonę, która obeenie w niebie się znajduje:... 

Ciotka Sannie nie zrozumiała nie, ale 
Hotentotka przettómaczyła jej jak umiała, sło- 
wa Blenkinsa. 

— Achl.. moja pierwsza miłość! — 
jęczał Bonaparte. przypatrując się czule mi- 
miaturze. — Ach! ta czyste, ukochane rysy! 
mój anioł, moja żona... To jedna z sióstr 
pani — dodał, przypatrując się, uważnie ciot- 
ce Sannie. 

Holenderka zaczerwieniła się, ale nie nie 
odrzekła. 

— Ach! tak... teraz widzę! -- mówił 
dalej z zachwytem - — ROS, broda, podobień- 
stwe całkowite! Jakimże sposobem pierwej 
tego nie zauważyłem ? 

— (hetsz pan jeszcze fliiżankę kawy — 


rzekła otyła dama — proszę, usłuź sobie... 
Jeszcze kawałek ciasta 
Bonaparte Z uwagą powiesił miniaturę 


na ścianie „a gdy wracal, żeby wziąć filiż+n- 
kę kawy z rąk Holenderki, Saksończyk wszedł. 
oznajmiając, że obiad gotów. 

— do człowiek pobożny i roztropny — 
myślała ciotka Sannie, gdy Bonaparte się od- 
dalał, -— Brzydki jest, bardzo brzydki, ule 
czyż to mie Pan takim go uczynił? A nam 
czy wolno naśmiewać się z dzieł Bożych ? 
Lepiej jest być brzydkim a dobrym, niż pię- 
knym a złym... Naturalnie, że lepiej by było 
być pięknym i dobrym -— dodała, rzucając 


pełne uprzejmości spojrzenie na małą miniaturę, 
Po obiedzie, Bonaparte i rządea siedzieli 
u drzwi chaty i palili fajki w milezeniu. 


DREE 1 mRNA M DY LNE wot b TA wa NC RKA WREN 


Cudzoziemiec miał książkę w ręku i sie- 
dział na pół leżąe na krześle z przymkniętemi 
oczami; Saksończyk snuł gęste obłoki dymu 
i błędnem spojrzeniem wodził po błękicie, na 
którym żadnej chmurki nie było. 

Otto przerwał nagle swoje marzenia i 
przemówił : 

=. Przypuściwszy... 
miał ochotę... hum 1.. 
jęcia... 

Bonaparte puścił w powietrze kłąb dymu. 

— Przypuściwszy... że ktoś... że ktoś 
ei proponuje... abyś został nauczycielem w 
fermie.... nauczycielem dwojga dzieci... dwóch 
dziewczynek... z płacą tysiąca franków ro- 
eznie.... co byś powiedział ?.. To w każdym 
razie tylko przypuszczenie .. 

— Otóż, kochany przyjacielu — odrzekł 
zapytany — to by zależało od okoliczności. 
Pogardzam pieniędzmi. Zirowie moje nie bar- 
dzo tęgie.... Ale gdybym znalazł godne siebie 
zajęcie, przyjąłbym.,.. Pogardzam pieniędzmi... 

— Dobrze! dobrze! — przerwał do- 
zorea. — Pójdę pomówić z eiotką Sannie. 
Każdej niedzieli UR z sobą pogadankę 
o rzeczach ogólnych... nie osobistego..,. ro- 
zumiesz ? 

Stary sehował swoją Biblię do kieszeni 
i skierował się ku fermie z tajemniczą miną, 

— Nie domyśla się co chcę uczynić — 
myślał sobie w drodze. — Nie przypuszcza 
Die wcale... Co za miła niespodzianka dla 
niego ! 

Jednocześnie Bonaparte Blenkins, roz- 
ciągnięty niedbale na krześle obok drzwi, po- 
syłał drwiące spojrzenie za poczeiwym Saksoń - 
czykiem, a w tem spojrzeniu było coś nie- 
słychanie niedobrego... 


. żebyś chciał.... żebyś 
szukać jakiego Za- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KORESPONDENCYEK 


Rzym, 12 grudnia. 


Z Rzymu piszą nam: Kilkanaście dzien- 
ników włoskich podało list Henryka Sienkie- 
wicza, w sprawie procesu wrzesińskiego, za- 
opatrując go mniej lub więcej dosadnymi ko- 
mentarzami. Dzienniki katolickie, jak  Osser: 
valore Cattolico wychodzący w Medyolanie, 
skorzystały z tej sposobności, aby odeprzeć 
niecną insynnacyę, jaką podał w korespon- 
dencyi z Rzymu, berliński Tageblatt, który, 
aby zaszachować wrażenie, jakie sprawił list 
we Włoszech, puścił w świat kaczkę o wy- 
krycia w Rzymie szeroko rozgałęzicnego spisku 
polskiego przeciw Rossyi, do którego wmięszany - 
mi są: kardynał Ledóchowski (!), zasilający kv- 
mitet rewolucyjny funduszami *ropagandy (I, 
O. General Zmartwychwstańców Smolikowski (!) 
ks. Skirmunt(!) i t. d. W fałszu tym wido- 
cznym jest także zamiar poduszezenia Rossyi 
na Polaków. Według semiekiej gazety, kar- 
dynał Ledóchowski jest całkiem w ręku rewo- 
Jucyonistów, a tylko Papież i kardynał Ram- 
polla jeszeza im są przeciwni. Dalej — 
pisze Tageblatt — rząd. rossyjski dowiedziawszy 
się o tem wszystkiem, ustanowił w Rzymie 
specyalne biuro wywiadowcze dla strzeżenia 
Polaków, mieszkających we Włoszech. Sawai- 
caryi i Anstryi, » kardynał Rampolla, wszel- 
kimi środkami popiera rossyjską poli'yę.... 

Medyolański Osservatore gromi silnie 
berliński dziennik i wioski Corriere della 
Sera, za to niecne oszczerstwa. Corriere deha 
Sera powtórzył bowiem korespondencję z ber- 
lińskiego dziennika, gdy inne włoskie gazety 
pominęły ja milczeniem, wykazując śrajeszność 
całej tej wieści, cbliczonej na mącenie wody. 


Z Warszawy. 


(Z bieżącej chwili) 


W Warszawie, jak 7 tamtąd donoszą, wy- 
padkiem dnia jest nowinacya kuratora warsz. 
okręgu naukowego, Zengera na wiceminlstra 
oświaty. Obseny wieeminister w ciągu lat 
kilku z profesera Uniwers 


tetu a potem rektora 
i kuratora okręgu siang? dziś nieomal u szezytn. 
Wiadomość o jego ustąpieniu z Warszawy 
przyjęto z żalem, ho kurator Zenger w czasie 
krótkich swych rządów wiele przyczynił się 
do unormowania stosunków szkolnych i wisie 
złego usunął, a det niejadnokrotnia dowody 
wysokiego taktu i bezstrosaej przedmiałtowości 
Naturalnie dziś, zajmując tak ważna stanowi- 
sko, a kto wie, czy nie bẹdas kandydatem do 
teki ministeryalnej, term więcej može przy- 
nieść pożytku, a szczegórnej tam, gdzie diuższy 
czas przebywał. 

Rossyjska „Agensya telegraficzna* roz- 
syła następującą depeszę: Wskutek obecnej 
agitacyi przeciw Prusom, polscy i rossyjecy 
gospodarze wiejscy, którym niemieccy hen- 
dlarze mleka zaproponowali byli, aby wysyłuu 
do Niemiec masło, twaróg iser, a którym jnż 
potrzebnych do produkceyi tych artykułów ma- 
szyn dostarczono, — nie chcą więcej mieć 
stosunków z niemieckimi kupcami i zwrócili 
wzmiankowane maszyny. 

Urz-dowe biuro statystyczne ogłasza wy- 
nik ostatniego spisu ludności w Królestwie 
Polskiem. Zamieszkuje tutaj katolikow 7452 
procent, prawosiawnych 7:06 pre. żydów 14 01 
pre., protestantów 446 pre. Prawosławnych 
w gubernii lubelskiej jest 21 81 pre, siedle- 
ckiej 2205 pře; protestantów w gubernii 
piotrkowskiej 958 pre., kieleckiej (138 pra, 
żydów wszędzie przeszio 10 pre., prócz gu- 
bernii kaliskiej i płockiej. 

Departament górniczy postanowił oddać 
w dzierżawę na rok 1902 wszystkie zakłady 
górnicze w Królestwie Potskiem. 


Echa dyskusyi nad interpela- 
cyą wrzesińską. 


Pod nagłówkiem „Konserwatyści i po- 
lityka wobre Polaków", zawieszcza Schiest- 
sche Volkszeitung artykul, w którym rozbiera 
postępowanie konserwatystów wobee Polaków 
i wykazuje, że te poplądy, jakie wydatnił w 
swej mowie hr. Limburg Stirum podczas dy- 
skusyi nad interpelaeyą w sprawie wrzesin- 
skiej, nie licują ani z chrześcij ńskiemi, ani 
z konserwatywnemi zasadami. Stronnictwo 
prawa dziejowego, pisze Schlesische Volkszet- 
tung, nie może przecież przedewszystkiem PA 
przeczać praw języka ojzzystego. Gwarancye 
królów pruskich dla mowy polskiej okrążają 
konserwatyści twierdzeniem, iż zostały ONE 
Polakom udzielone w przypuszczeniu, że bę- 
dą dobrze się sprawować. Na to tak odpo- 
wiada przytoczone pismo: „Po pierwsze, ta- 
kiego zastrzeżenia nie uczyniono, powtóre nas! 
Polacy wogóle, także w czasach pokus, oka- 
zali się bardzo lojalnymi obywatelami, a tak- 
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że w obeenem położeniu nie ma powodu oba- 
wiać się jakiegokolwiek z ich strony niebez- 
pieczeństwa dla porządku albo bytu państwa“. 
Organ wrocławski przyznaje, że :beenie Po. 
lacy są niezadowoleni, ale to nie jest pown- 
dem, tyiko skutkiem polityki hakatystycznej. 
Podnbnie było w czasie walki kulturnej 
Bierny opór katolików nastąpił dopiero wten- 
czas kiedy naruszono gwarancye konstytn. 
cyjne. Nie pozosteje inny srodek, aby Pola- 
ków zamienić znowu w zadowolonych obywa- 
teli, jak łagodność, Hr. Limburg-Stirum 0- 
świadczył, że konserwatyści nie są przeciwni 
językowi polskiemu, jako ejezystemu polskich 
dzieci, ale muszą się one „także* nezyć po 
niemiecku. Na tym punkcie godzi się Schle- 
sische Volkszeitung, ele żąda, aby pozostawio- 
no im wolność nezepia się „takže“ pə pol- 
sku. Tej wałności atoli one nia mają. Z te- 


go wszystkiego z pewnością nie odniesie ko- 
rzyści ani niemczyzna, asi chrześcijaństwo, 


agi sprawa ładu i porządku 

Inny organ centrum katolickiego Köln. 
Volkszcitung, rozprawiająć SiĘ Z temi piima 
mi, które podnoszą okrzyki radości, że prze- 
ciwniey Polaków odnieśli zwycięstwo w par- 
lamencie, oświadcza, iż nie mają wcale po- 
wodu do tych radosnych uniesień. Gdyby bo- 
wiem było zwyczajem zarządzać głosowanie 
przy jaterpelacysch, natenczas w miejsce 
zwycięstwa okazałaby się dotkliwa porażka. 
Prasa narodowo-liberalna tymczasem sili 
się formalnie na to, aby podsycać istniejące 
rozdrażnienie I nienawiść przeciw Polakom. 
I tak pisze Nadionańib. Corresp : 

„Z trwogą patrzą niamieecg rolnicy z 
ckoliey Wrześni na szutki agitacyi rozwija- 
nej przez Polaków po wyroku sądn anieźnień- 
skiego. Poiuiędzy robotnikemi rolnymi pol- 
skiej narodowości rozrzneają podszezuwające 
artykuiy O m gatunku Z WEZWA- 
niem do niepostuszeństwa przeciwko chlebo- 
dawcom i do gwałtów przeciwko właścicielom 
i dzierżawcom (?)* 

Zarząd „Giemieckiego związku stanu ére- 
dniego“ w Poznaniu ogłosił onegdaj odezwę, 
wzywającą Niemców go omijania Polaków, a 
popierania tylka niemieckich kupców i rze- 
mieślników stanu średniego. W odezwie wy- 
rażono nadzieję, że wszystkie władze powie- 
rzać będą wszelkie submisye wyłącznie nie- 
raieckim kupcom i rzemieślnikom. Odezwa 
zawiadamia w końcu, że aby rzemieślnicy mo- 
gli podołać większym zamówieniom, tworz 
się w Poznaniu niemieckie spółki rzemieśl- 
nicze, 
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KRONIKA 


Lwów, 16 grudnia. 


— Ms. Metropolicie hr. Bzeptyckie- 
mu składały życzenia w ubiegły piątek z oka- 
zyi imienin ks. Metropolity, liczne depntacye. 
Między invemi, wierny pięknej swojej tradycyi, 
przybył także wydział teclogiczny Uniwersytetu 
lwowskiego in gremio, a dziekan ks. profesor 
Fijałek, imieniem wydziału złożył ks. Metropo- 
licie w wyrazach pełnych czci i hełdu najlepsz.- 
życzenia. Ksiądz dziekan przypomniał, że tę je- 
dyną w Świecie metropolitainą stolicę Eusi kato- 
lickiej. nówietniło gorliwe pasterstwo dwóch 
przodków ks. Szeptyckiego, poczem wskazał, że 
obecny ks. Metrepołita, jmé po upływie tak 
krótkiego czasu od objęcia rządów archidyece- 
zyi, zajaśniał i świeci gorliwością iście bi- 
sknpią, gorliwością Apostolską, Pawłową. 
„Najprzedniejszym przecież — mówił dalej 
gorliwości Twoej i troski biskupiej przedmiotem, 
są w winniey Twego Kościoła Twoi, Najprze- 
wielekniejszy ks. Metropolito, pomocnicy, szcze- 
gólniej ich młódź duchowna, kióra się celowa 
pod eznjnem, ojeowskiem Twojem okiem w se- 
minaryum, 2 kształci w potrzebnych w jej na- 
ukach na naszym Uniwersylecie. Wydział nasz 
cały, bez wyjątku żadnego, któremu przypadła 
w udziale zbożna praca ksztłcenia Twego kleru 
w naukach teologicznych, korzysta disiaj ze 
sposóbności i wyrażę Ci, Najprzewielebniejszy 
Es Metropolito, swoja wdzięszność i zaufanie 
zupełne za wielkie Twoje słowo, które w tej 
mierze padło niedawno w doniosłej wagi rozpo- 
rządzeniu, o ciągłej potrzebie i pilnej gorliwości 
w przylładanin się do nank obowiązkowych ze 
strony alnmaów, 

Tem gorętsze — kończył — i szezersze 
są tedy nasze dzisiaj i zawsze życzenia bla 
dobsa więe Kościała. narodu i kraju niechaj Cię 
Bóg wspiera Swą łaską i w najHuższe zachowa 
Cię lata, Najprzewielebniejszy ks. Metropolito 
tlustrissimae Tune domus. decus ac ornamen- 
tum, jak rzekł dawny historyk do Atunazego 
Szeptyckiego, a ja jnż dzisiaj dodam o Tobie: 
lliustrissimum Feclesiae Dei decus ac oraa- 
mentum. 

Ks. Mstropolita podziękował w serdecznych 
słowach za to życzenie. zaznaczając, Że one są 
mu tem „niisze, iż pochodzą od tych, którzy ra- 
zem z nim pracują na niwie wychowania mło- 
dych duchownych. 

— Ingres ks. Arcybiskupa Teodorowi- 

KE na stolicę arcybiskupią obrządku oermiań- 
skiego odbyć się ma dnia 23 lutego 1902. 


„Gaznta Lwowska“ z dnia 17 grudnia 190i v, 
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— Imatrykulacya na tutejszym Uniwer- 
sytecie odbędzie się dnia 21 b m o godzinie 
10 przed poładniem. 


— Zamknięcie seminaryum ruskiego. 
Metropolita ks. Szepiycki wystosował do rekto 
ratu gr. kat seminaryum duchownego we Lwo- 
wie następujące pismo : 

„a dniem jutrzejszym (niedziela) zamykam 
seminaryma (O tem zarządzeniu należy doniesć 
władzom. Dam we Lwowie. w cerkwi katedral- 
nej św. Jura, dnia 14/KXII 1901. X. Andrzej, 
Metropelita*, 

— Loterya gospodarcza. Za przykła- 
dem lat poprzednich odbędzie się w najbliższą 
niedzielę (d. 22 i m.) wsali „Sokoła”, wielka 
przedświąteczna loterya gospodarcza na cele do- 
broczynne. Dochód z niej przeznaczony jest dla 
najbiedniejszych. najbardziej pomocy potrzebuja- 
eyeh Społeczeństwo nasze, które dostępne jest 
szlachetnym inieyatywom i pięknym uczuciom, 
które szlachetne hasła umieją pobudzić do naj- 
większej ofiarności, nie pozostanie zimnem i obo- 
jętnem, gdy chodzi o przyniesienie pomocy tym, w 
których progu wraz z zimą i mrozem stanęło 
widmo nędzy i głodu. Panie nasze z zamiłowa- 
niem myślące o przygotowaniach na czas świą- 
teczny, aby zgotować radość swym rodzinom i 
dzieciom. będą pamiętały w te dni, poprzedza- 
jące, najpiękniejsze święto rodzinne, święto Bo- 
żego Narodzenia, o rodzinach, których chlebem 
codzieunym 1 świątecznym jest troska i niedo- 
statek, którym grozi choroba, a może nawet 
śmierć z chłodu czy głodu. 

Kiłka tych stów przypomnienia wystarczy, 
aby zachęcić nujszersze koła naszej dobroczyn- 
nej publiczności do przysyłania darów na rzecz 
„Loieryi gospodarczej“. Na loteryi tej wszystkie 
przedmioty będą do wygrania, sprzedawać się 
nie będzie. Dary przysyłać należy między 19 
a 2l b. m, najlepiej do „Domu pracy“ przy 
ul. św. Piotra i Pawła. 

Urządzeniem loteryi zajmuje się komitet 
panią Maryą hr. Badeniową na czele, dla 
której ubodzy miasta naszego nie mają dość 
słów wdzięczności za, jej dotychczasowe o nich 
staranie. 

— Wenta gospodarcza, urządzona wczo- 
raj po południu w sali „Sokoła“ przez Towa- 
rzystwo pań im. Św. Salomei, z profesorową 
Ochenkowską na czele, cieszyła się pod każdym 
względem znacznem powodzeniem. Rrało w niej 
udzial około 800 osób, że zaś przy stolikach z 
biletami zasiadły piękne panie lwowskie, a fanty 
rzeczywistą posiadały wartość, więc i rezultat 
kasowy musiał być dobry. Od godziny 3—7 
panował też tam gwar i ruch ożywiony; zebra- 
nie uprzyjemniały doskonałe produkcye orkiestry 
wojskowej 30 p. p. pod osobistym kierunkiem 
kapelmistrza Rolla; przy bufecie posilano się do- 
skonałymi przysmakami, słowem Wszyscy spę- 
dziļi wczoraj kilka godzin w sali „Sokoła“ bar- 
dzo przyjeranie, a komitet pań może byé z wenty 
szczerze zadowolony. 


— Z Tow. dziennikarzy polskich, 
Wydział Towarzystwa dzieuikarzy polskich na 
odbytem w sobotę, d. 14 b. m., nadzwyczajnem 
posiedzeniu zajmował się sprawą sądu polubo- 
wiiego, który ma być zwołany na prośbę jednego 
z dziennikarzy krakowskich w jego sporze z pe- 
wng tamtejsza redakcyą, wynikającym ze stosnn- 
ków publicystycznych. Delegatem dla poczynie- 
nia przedwstępnych kroków mianował wydział 
wiceprezesa Towarzystwa, p. Chylińskiego, 12- 
daktora Czasu. 

Jak zwykle, tak i na tem pesiedzeniu, wy- 
łoniła się sprawa fatalnego połączenia telefoni- 
cznego Lwowa z Wiedniem. Na tie odczytanego 
listu w tej sprawie od członka wydziału Towa- 
rzystwa, posła Merunowicza, rozwinęła się dy- 
skusya, której reznltatem było uchwalenie wnio- 
sku. polecającego referentowi tej sprawy dr. 
Bięńkowskiemu i sekretarzowi p. Laskownickie- 
mu, aby starali się uzyskać poparcie także sfer 
handlowych i przemysłowych naszego kraju dla 
słusznych domagań się dzienuikarstwa o badowę 
drugiej linii telefonicznej Lwów- Wiedeń. 

Resztę posiedzenia, prócz kilku spraw 2d- 
ministracyjnych, zajęła sprawa balu prasy. któ- 
rego termin oznaczono na dzień 7 lutego 1902. 
Protektorat balu objęła, tak samo jak w roku 
przeszłym, hr. Mieczysławowa Pinińska, a ia 
prezesów honorowych zaproszono: Marszałka kra- 
jowego br. Andrzeja Potockiego, JE. Stanisława 
hr. Badeniego, p. Augusta (Gorayskiego i pre- 
zydenta m. Lwowa dr. Godzimira Małachow- 
skiego , 

Zastauawiano się także nad ważną dla po- 
wodzenia bału sprawą porządków tańców, ale 
obrady w tej mierze musiano uznać — przynaj- 
mniej na razie — 2 przyczyn łatwo zrozumia- 
łych, za ściśle poufne 


— Walne zgromadzenie Związku ar- 
tystów polskich we Lwowie odbyło się wezoraj 
w jednej zsal szkoły przemysłowej. Z przedłożo- 
nego walnemu zgromadzenia sprawozdania wy- 
nika, że majątek stowarzyszenia wynosi 2618 
koron 54 bal. Członków liczy Związek 58 Io- 
chód uzyskany z balu artystów przyniósł 2000 
koron. Z kwoty tej przeznaczono ua fundusz 
żelazny dla wdów i sierót po artystach 800 K., 
na fundusz obroty 12.0 0 K. 

Po udzielenin ustępującemu zarządowi ab- 
solutoryum z rachnaków, wybrano do komitetu 
budowy własnego domu pp. Rawskiegu, Janow- 
skiego i Reichana. Z kolei uchwalono odnieść 
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się do Rady miejskiej z prośbą o bezpłatne u- 
dzielenie gruntu pod budowę własnego gmachu. 
Następnie dokonano wyborów. Przewodniczącym 
wybrano p. Rawskiego, jego zastępcą p. Batow- 
skiego, sekretarzem p. M. Harasimowieza; człon- 
kami wydziałn architektów: Haliskiego, Sadłow- 
skiego i Weissa, malarzy Revznera, Krycińskie- 
go i Pietscha, rzeźbiarzy, Wiśniowieckiego, Pe- 
p'ela i Bełtowskiezo Do komisyi rewizyjnej pp. 
Piotra Harasimowicza i Mostowskiego. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
18 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lokalu To- 
warzystwa we Lwowie, ul. Chorążczyzna 17, 
I piętro. Na porządku dziennym: Odczyt p. Ka- 
zimierza Rosinkiewicza p. t: „Historya maszyn 
zecerskich* (ciąg dalszy). 

— Na pomnik Adama Mickiewicza 
we Lwowie nadesłał p Zygmnot Fryling 22 K., 
zebranysh w zakładzie dr. Ebersa w Abbazyi, 
w wieczór św. Mikołaja. 


— Z powodu świąt Boeżago Narodzenia 
i Nowegn Roku przencsi magistrat ustanowione 
na dai 25 b. m. i | stycznia 1908 targi bydła 
rogatego, na dci 28 i 80 grudnia b. r, t. j. 
na poprzedzające je poniedziałki. 


-—  Melioracya. Wydział krajowy uchwa- 
lił przedstawić Sejmewi projekt ustawy o obwa- 
łowaniu Wisły od Niepołomie do ujscia Raby 
wraz z obwałowaniem lewego brzegu Raby, re- 
gulacyę potoku Dźwinki z dopływami w puszczy 
Niepołomiekiej. 

Meliracya ta ma na celu ochronę od wy- 
lewów 190.255 morgów grumu oraz osuszenie 
gruntów po za terenem innndacyjayio w obsza- 
rze 3057 morgów. Razem 22.3832 morgów gruntu, 
Koszta meloracyi oblicza projekt na 3,481.200 
K. Roboty mają być wykonane w przeciągu 
lat 15. 

— Z Kasyna miejskiego. Zapowiedziane 
ua poniedziałek, 16 b. ra, przedstawienie ama- 
torskie, nie odbędzie się. 


— Wystawa gwiazdkowa wyrobów 
krajowych. Dowiadujemy się, 'że Panie nasze 
należące do Towarzystwa „Szkoły ludowej“ i 
„Oszezędności kobiet* chcąc wskazać publiczno- 
ści, sznkająnej wyrobów krajowych, co i gdzie 
można kupić na gwiazdkę, przygotowują wysta- 
wę połączoną ze sprzedażą zabawek i wogóle 
przedmiotów odpowiednich na podarunki gwiazd- 
kowe. 


— W Izbie rękodzielniczej odbędzie 
się dziś o godzinie 6 wieczorem posiedzenie wy- 
działu, w celu wydania opinii o projekcie rzą- 
dowym w sprawie zmiany niektórych postano- 
wień ustawy przemysłowej. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się także 
w Izbie rękodzielniczej narada w sprawie wy- 
borów asesorów do sądu przemysłowego. 

— Posiedzenie komitetu budowy pomni- 
ka Bartosza Głowackiego odbędzie się we środę, 
18 b. m., w lokalu Izby rękodzielniczej, w ra- 
tuszu. 


— „Macierz polska“. Rada wykonawcza 
„Macierzy polskiej“ odbyła dnia 11 b. m. po- 
siedzenie, na którem postanowiono: 1. Zaprosić 
do swego grona prof. dr. Ignacego Zakrzewskie- 
go; 2 ogłosić drukiem w terminach najbliższych: 
dr. Zdzisława Próchnicki-go „Koastytucyę at- 
stryacką*, dr. Henryka Kowalskiego „O budo- 
wie i pielęgnowaniu ciała ludzkiego podczas 
zdrowia i choroby* (z licznemi rycinami), Grze- 
gorzewskiego „Kraje słowiańskie" i Walerego 
Łozińskiego „Geclogię*; 8. wydać z fundaeyi 
Kościuszkowskiej jake pierwszą pawlikacyę dzieło 
o Tadeuszu Kościuszee. Książka ta ukaże się w 
wielkim formacie, a zdobić ją będą bardzo liczne 
ryciny, zaczerpnięte z pierwszorzędnych źródeł. 
Opracowania dzieła podjął się jeden z wybitnych 
naszych pisarzy. Cena pubiikacyi będzie bardzo 
niska, 

— Losowanie sędziów przysięgłych dla 
I.kadencyi odbędzie się w tutejszym sądzie kra- 
jowym karnym dnia 27 b. m. 


A W cerkwi Wołoskiej przytrzymano 
wczoraj notowaną złodziejkę Rozalię Drozd w 


chwili, gdy siegała ręką do kieszeni sukni je- 
daj z modłących się xobiet,. 


A Wielką awanturę wywołał wczoraj 
w południe w domu przy uł. Inwalidów 7 znany 
policyi lwowskiej złodziej Waleryau Pogorzelski. 
Wszczął on mianowicie z lokatorami tego domu 
kłótnię, a gdy mieszkający tam zarobnik Stani- 
sław Kogut usiłował go wyprowadzić ze swego 
pomieszkania, Pogorzelski zadał mu nożem ranę 
w głowę, wybił wszystkie szyby w oknach, po- 
czem zbiegł. 

A Z zakładu obłąkanych w Kulpar- 
kowie umknął onegdaj wieczorem rekonwalescent, 
33 letni Walenty Paja. 

Paja jest śretniego wzrostu, silnie zbueo- 
wany, 0 włosach barwy kasztanowatej i ubrany 
był w mundur zakładowy. 

A Na rogatce Janowskiej przytrzy- 
mano dziś przed południem włościankę Franci- 
szkę Górską z Rzęśni polskiej, która usiłowała 
przewieźć swe nieżywe 5-miesięczne dziecko płci 
męskiej, do Lwowa. Zawiadamiona telefonem po- 
licya zbadała, Ża dziecko to owinięte rozmaite- 
nit szmatami, zmarło w drodze do Lwowa wsku- 
tek uduszenia, spowodowanego brakiem powie- 
trza. 


A Nagła śmierć. Wczoraj po połudaia 
w domu przy placu Kapitulnym 6 zmarł nagle 
na udar sercowy, bawiący chwilowo we Lwo- 
wie, 61-letni Józef llnieki-Sianuszkiewiez, radca 
wyższego sądu krajowego, przydzielony do szda 
obwodowego w Sancku. Zwłoki po skonetatowa- 
niu śmierci odstawiono do domu przedpogrzebo 
wego p. Kurkowskiego, przy ul. Kochanorskie- 
go 64. 

A Samobójstwo. W domu przy ul. Ły- 
czakowskiej 7 odebrała sobie dziś nad ranem 
życie, przez powieszenie się na ręczniku umo: 
cowanym u okna, 5i-letnia em. Nauczycielka z 
Czerniowiec, Filomena Janowicz. Samobóiczyni 
przed 8 miesiącami opnściła dopiero zakłud dia 
obłąkanych w Kuiparkowie. Po skonstatowaniu 
śmierci samobójczej przez lekarza miejskiego dr 
Elektorowicza, odstawiono zwłoki do Zakł du 
medycyny sądowej. 

Nieszczęśliwa popełniła samobójstwo pra 
wdopodobnie w przystępie chwilowego szału. 

A O krzywą głowę kury. Jedna z 
przekupek lwowskich, nazwiskiem Józefa Zaba- 
ło, kupiła przed tygodniem od handlarza dro 
iu Dawida Deutschera kurę. która. jak się na- 
stępnie okazało, miała krzywą głowę. Gdy dziś 
Deutscher pojawił się znowu na targu, Zaha- 
łowa, oddając mu kurę, zażądała zwrotu pienię- 
dzy. Ponieważ Deutscher ani kury wziąć, a tem 
bardziej pieniędzy zwrócić nie chciał i w do- 
datku Zahałową chwycił za włosy, powstało na 
krzyk przekupki wielkie zbiegowisko, a wkrótce 
zawrzała na dobre krwawa walka. Około 50 
przekupek bowiem rzuciło się w pomoc rapa- 
dniętej i tak poturbowały Deutschera, że wy- 
szedł z tej walki z podbitem ckiem i znaczną 
raną na prawem policzku. Interwencya stójko- 
wego położyła dopiero kres wojowniczym zapę- 
dom rozjuszonych kobiet. Wkrótce całe 
dobrane towarzystwe i kura „z krzywą gło- 
wą“ znalazły się na inspekcyi policyjnej. 
Po spisaniu protokołu ztei „Kokoszej* wojny. 
rozeszli się zapaśnicy do domu.. Jedynie kura 2 
„krzywą głową“ ustawicznem gdakaniem wyra- 
Żała swe oburzenie, że z powodu takiej dro- 
bnostki, jakim jest wybryk natury u kury, 
przyszło do rozlewu krwi lndzkiej. 

A Kronika policyjna. W nacy z 14 
na 15 b. m. dostali się niewiedomi sprawcy ro 
rozbiciu drzwi wckodowych do zamkniętego szyn- 
ku Mojżesza Wassermana, przy uł. Krzyżowej 
1 26 i skradli kilkanaście flaszek rozmaitej wódki, 
wiktuały, pulares skórzany z kwotą LK, 50 b., 
oraz zegarek srebrny męski o 5 kopertach sre- 
brnych. 

Znaleziony w schotę po godzinie + po ʻo- 
łudniu na ul. Słowackiego obok łazieniek „Dya: 
ny“ banknot na 10 Foron może odebrać właści - 
ciel w policyi. 

Do sklepu Serli Czyżes przy ul. Krakow- 
skiej 1. 11 dostali się nbieglej nocy po wybiciu 
dziury w ścianie komina, przylegającej do ko- 
rytarza, niewyśledzeni dotychczas sprawcy. Wi- 
docznie spłoszeni zbiegli, pozostawiajęc w komi- 
nie skradzioną sztukę płótna i dłuto. 

Z piwnicy rzeźnika Kreczyńskiego przy 
ul. Zyblikiewicza 1. 41 skradziono połeć słoniny 
i kilka kilogramów surowego mięsa. 

Złoty mały zegarek damski w formie gru- 
szki, na którym były ręcznie malowane drobne 
kwiatki niebieskie i czerwone, wartości 200 ko- 
ron, skradziono na szkodę p. H, F. zamieszka- 
łego przy ui. Batorego 1. 6. 

Zgubiono: kartkę zastawniczą Banku dla 
handlu i przemysła nr 25,934 i lornetkę 
teatralną z imitacyi bursztynu. 

— Zmarli s estatnich dniach: We Lwo- 
wie, Józef Dolnicki, auszuliant sądowy, w 28 
roku życia. 

W Sanoku. Bronisław Lewicki, radca sądu 
krajowego, w 49 roku życia 

W Przemyślu. Edward Posch, 
wnik 77 p. p. w 47 rokn życia, 

W Drohobyczu, Andrzej Malachowski, em. 
nauczyciel ludowy, w 65 roku życia. 

W Warszawi», Marya Krzymuska, anterka 
kilku cennych rozpraw z dziedziny krytyki lte- 
raekiej, matke młodej pisarki p. JwWii Kczymn- 
skiej, oraz p. Henrykowej Opieńskiej, małżonki 
znanego skrzpka i krytyka muzycznego. 


— Wiec kobiet polskich. Z Krakowa 
donoszą: Wczerej w awfiteatrze Nowodworskim 
odbył się wiec kobiet pełskich. Przeszło 1000 
pań zapełniło salę; vrzybyło także grono mło- 
dzieży akademickiej, Wiec zagaiła p. Edwardo 
wa Korczyńska, żena profesora Uniwersytetu Ja- 
giellońskieg0, Wskązując potrzebę o6piekowania 
się przemysłem polskim i zaznaczając, że ini- 
eyatywę do dzisiejszego zebrania dała Ozytelnia 
kobiet. 

Rzeczywisią przewedniczącą wiecu wybrano 
p. Meryę Siedlecky; w skład honorowego pre- 
zydyum weszły prije Ulaaowska i profesorowa 
Korczyńska; ta sekretarki zaprosiła przewodni- 
cząca panie: Błotnicką, Zofiz % cjeiska idr, Zo- 
fię Daszyńską-Golińską. Po szereya referatów 
uchwalono jednomyślnie rezolucye, żądające tmię- 
iw 


pod zndiso- 


m 


go 
na celu popierania przemysłu polskiego, wessa- 
nia wszystkich kupców, ażsby zaopatrywali swe 
sklepy w wyroby Erajowe, które jyż istyjeią; 
wezwania posłów do sejmu i parlumenin. sby 
czynili zabiegi o tworzenie szkół fachowych; o 
ulgi podatkowe i tani kredyt dla krajowego prze- 
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mysłu; o potrzebie narodowego wychowania 
dzieci; o potrzekie współpracownictwa kobiet pol- 
szich nad oświatą i uświadomieniem narodowem 
ludz naszego i t. d. 

Wiec zamknęła p. Ulanowska, wzywając 
do wpisywania się do Towarzystwa popierania 
krajowego przemysłu, co też wiele osób zrobiło. 
Wiec zakończył się odśpiewaniem patryotycznych 
pieśni. 

— Uroczystość poświęcenia nowej 
szkoły ludowej w Przemyślu. Jutro, dnia 17go 
b. m., o godzinie pół do 11 przed południem 
odbędzie sią w Przemyślu uroczyste poświęcenie 
i oddanie do publiczneg» użytku 4-klasowej szkoły 
Indowej, wybudowanej kosztem tamtejszej gminy 
ku uczczeniu 70 -letniej rocznicy Urodzin Najj. 
Para, 

W uroczystości wezmą udział: Najprzew. 
ks biskup dr, Józef Ssb. Pelezar i ks biskup 
Crechowiez, generalicya, tudzież naczelniey Władz 
rządowych i antonemicznych. 


— Kościół w Bieczu. Ministerstwo wy- 
znań i oświaty zezwoliło na cele restanracyi ko- 
ściołą parafialnego w Bieczu na rok 1902 dal- 
szą ratę tytułem subwencyi w sumie 6009 K. 

— Samobójstwo. Leon Selzer, właści- 
ciel kilku realności w Samborze, onegdaj w nocy 
izucił się z pomieszkania swego oknem na bruk, 
gdzie dopiero o godzinie pół do 7 rano znale- 
ziono zwłoki jego już całkiem martwe. Denat 
liczył lat 64. Powodem samokójstwa było zbo- 
czenie uicysiowe. 
aręczyny. W Paryżu odbyły się 
onegdaj zaręczyny hr Władysława Pusłowstiego, 
syba br. Franciszka z Albertyna i Leontyny z 
Włodków hr. Fusłowskich, z księżniczką Kry- 
styną Pignatelli d Aragon, a wnuczką hr. Ga- 
stonowej ue la Rochefoucauld. 


— Z powodu spalenia się budynku 
Stacyjnego i magazynu towarowego w Paltinoasa 
na Bukowinie, została stacya ta dla ekspedyo- 
wania, względnie przyjmowania drobnych prze- 
syłęk aż do odwolenia zamkniętą. 


Notaiki literacko-artystyczie. 
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P. Bandrowski wyjechał wczoraj po po- 
łudniu do Warszawy na kiika gościnnych wy- 
| stepów. 
| Znakomity artysta-śpiewak pożegnał się w 
| sobotę w „Manru* z publieznością; otrzymał on 
| przy tej ekazyi wspanissc wieńce. 

P. Bandrowski — jak wiadomo — po 
Jśzięech udaje się do Paryża, a 9 stycznia wy- 
jeżdża z Cherbourga do Nowego Jorku, gdzie 
p będzie w „Manru* z p. Kochańską. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Na- 
dzieja“, drumat w % aktach z holenderskiego Her- 
mana Heijermannsa, w przekładzie Jana Kaspro- 
wicza. 

We wtorek „Flipota*, komedya w 3 aktach 
Juliusza Lemwaltre'u; występ Kazimierza Kamiń- 
skiego. 

We środę, po raz drngi „Nadzieja“, dra- 
mat w 4 aktach z holesderskiego Her. Heijer- 
lmannga, W trzekladzie Jana Kasprowicza, 

We czwartek „bPajaee*, opera w 2 aktach 
z prologiem Leoacaralla, występ Ireny Bohnssó- 
wiej i Kugeninsza Guszaiewicza, i „Rycerskość 
wieśniacza*, opera w 1 akcie P. Mascagniego; 
sierwszy występ Heleny Ruszkowskiej. 


MUZYCZNY, 


spotkać się można ze 
gruncie rzeczy nie jest 
miastem muzpbalnen i to nie tylko z ust 
riezianych geniuszów, lub muzyków, któ- 
rym się u nas nie poszczęściło. Kto nie go- 
dzi się z tym sądem — a do tych należę i 
ja — może się Śniiało powołać na ubiegły 
tydzień. W teatrze co dnia opera, w tem dwie 
nowe lub tak jak nowe kreacye p. Sorel i p. 
Bandrowskiego, na estradzie koncert „Bela“ 
przy współndziale bardzo syropatycznych so- 
stów I — lasć mot least — koncert Towa- 
rzystwa muzycznego Z nowym i niezwykle 
interesującym programem, wszystko to przy 
bardzo licznyra udziale publiczuości. Prawda, 
ż» idzie nie tylko o ilość, ala i o jakąść, ale 
i w tym względzie Lwów nie potrzebuje 
wstydzić się w obec pierwszorzędnego jakie- 
: miasta obeego. (o najważniejsze — bo 
I 


Niejednokrotnie 
zanien, że Lsów w 


PRZEGLĄD 


to wreszeje rozstrzyga o tytule do mnzyśal- 
ności — to fakt, że sztuka staje się dla nas 
potrzebą dnis, strawą codzienną. Przy takiem 
zapotrzebowaniu musi przecież z natury rze- 
"zy i podaż rosnąć ilościowo i jakościowo — 
Lwów ma prawo używać tytułu „muzykal- 
nego" i bronić go z coraz to większem po- 
a odzenierą. 

Sukcesy p. Bandrowskiego i p. Soral 
zaznaczył już dziennik nasz kilku „głowy za- 
raz po icb występach. Fausta p. Bandrow- 


skiego nie postawiłbym wprawdzie na równi 
z jego Lohengrinem lub Manru: romsnty- 
czność tej postaci nie odpowiada do tego sto- 
pnia naturze artystycznej p B:ndrowskiego, 
co nadziemsko uroczysty nastrój rycerza @ra- 
la lub dzika namiętność cygana. Nawet w 
zewnętrzym wyglądzie postać ta nie jest, że 
się tak wyrażę, do tego stopnia przekonywu- 
jąca, jak tamte obie. Z po za Fausta tego 
wygląda przecież wszędzie, w grze i śpiewie, 
Lohengrin z całą swą mistyczną, na wpół 
już religijną powagą i uroczystością. Faust 
p. Bandrowskiego pomyślany i wysonany 
jest nsdzwyczaj szlachetnie i w tym właśnie 
rzecz cała, ża może zanadto szlachetnie. Z ja- 
kiegoś oderwanego punktu widzenia rozko- 
szować się można tą piękną pod każdym 
względem miarą, ale nie można zaprzeczyć, 
że zaciera ona nieco koutury muzyczne i 
dramatyczne postaci, Piękniejszera to jest nie- 
zawodnie od czysto wirtuazowskiego, od wy- 
łącznie (przepraszam za wyraz) tenorowego 
traktowania partyi, ale, zdaniem mojem, zu- 
pełnie idealny Faust znajduje się na środku 
pomiędzy jednem a drugiem. 

Niespodzianką natomiast nazwać można 
„Iraviatę* p. Sorel, obawiać się bowiem ua- 
leżało, Że im więcej zadowolića jako Car- 
men, tem mniej odpowie w roli Violetty, Tym- 
czasem artysiks wywiązała się z tego dru- 
giego zadania, tak samo szczęśliwie, jak z 
pierwszego. Wolę Carmen, rrzyznaję szczerze, 
ale przyznaję również, że i Traviata była 
kreacyą bardzo ładną i interesującą. Nie cheę 
mówić o szezegółach, o przegysznym n. p. 
momencie końcowym, tem piękniejszym, że 
dokonanym tak prostymi środkami, le dosyć 
zwrócić uwagę na to, jak wiele potrzeba, aże- 
by dzisiaj, gdzie już tax bardzo odwykliśmy 
od tego całego stylu, od tego niełączenia 
się muzyki z dramatem, wywołać partya tą 
tak siine jeszeze wrażenie. Pocóż więc iść 
krok w krok za artystką i podsłuchiwać ją, 
co robi w każdej chwili, poco analizować caig 
tę pracę, o której i tak nie wiadomo nigdy, 
czy więcej w niej intuicyi, aniżeli studyów ? 

Przejdźmy do koncertów. Rzecz natu- 
ralna, że „Beho“, jako stowyrzyszenie śpiewu 
cherałnego męskiego, gromadzi przeważnie tę 
część publiczności, która mniej woli nowość 
lub głębokość programu, która nie wymaga 
sztuki w majwyszukańszej jej formie, nato- 
miast chętnie słucha pieśni szezerej. chociaż 
prostej, przedewszysteiem zaś pieśni ludowej, 
w szacie zastosowaaaj przecież do wymagań 
estrady. Sądzę, że te publiczność i w sabotę 
z zadowoleniem wysłuchała kilkunastu utwo- 
rów choralnych, odspiewanych przez Brażynę 
„Beba“ czysto, skladnie i wcale ef-stownie 
i że niemniej zadowoloną była, słuckzjące no- 
wego utworu Galla „Noc w Hiszpaaji* na 
sola i-ehór męski z towarzyszeniem fortepia- 
nu. J. Gall stosuje się w tych rzeczach do 
ram, które sobie zaznacza Z góry i to wszyst» 
ko szczere, proste, aleładne i p:łne dźwięku. 

Bardzo dobrych wykonawców miały w 
koncercie tym utwory solowe. Jedyna instru- 
zientalistka wieczoru; p.  Adelmann-Maj+w- 
ska znana jest naszej publiczności jeszcze z 
czasów, kiedy wzbudzała podziw najpierw ja- 
ko eudowne dziacko, a później jako jedna z 
najlepszych uczenie Liszta. Od tego czasu 
występuje p. Majewska, mieszkająca siale w 
Stanisławowie, rzadko tylko publicznie i tera 
bardziej powinno jej być wdzięcznem „Echo“, 
że uświetniła koncert jego piękną swą grą. 
odznaczającą się przedewszystkiem wyszuka- 
nym doborem kompozycji, prześlicznem ude- 
rzeniem 1 nadzwyczaj szlachetną, uostyczuą 
interpretacyą. Nie mniejszy oklask zyskała 
p. Łopatyńska odśpiewaniem balady i walca 
z „Fausta“ oraz pieśni Niewiadomskiego i 
Lieblinga. Głos p. Łopstyńskiej posiada nis- 
pospolitą piękaość brzmienia, a śpiew zyskuje 
z dniem każdym na wyrazie i na łatwości 
opanowania trudności technicznych, nawet ta- 
kieh, jakie przedstawia wale z „Fausta“. Oe- 
niony amator p. Henryk Sack odspiewał z 
powodzeniem Zeleńskiego dumkę z „Janka“ 
i Neuhausera „Na dobranoc“, oraz solo te- 
norowe w „Nocy hiszpańskiej“ Galla, 

Wcale inny charakter miewają koncerty 
Towarzystwa muzycznego, zwłaszcza odkąd 
ster artystyczny objął dyrektor Sołtys i dzier- 
ży go z widoczną tandencyą obznajamiania 
przedewszystkiem publiczności w siewielu mo- 
żliwych u nas koncertach symfonieznych z 
wyborem  najwybitniejszych  wspńłezesnych 
kompozycyj instrumentalnych. Takie trzy u- 
twcry, jeżeli nie wszystkie jednako wartościo- 
we, to za to wszystkie bardzo interesujace 
obejmował i program połutniowego niedziel- 
nego koncertu Towarzystwa. Na samem czele 
wymienić należy wspaniały. przepiękny „Char- 
freitagszauber* z Parsifala, tego rajdojrzal- 
szego (o ile mistrzowi szło o danie wyrazu 
swyi artystycznym ideałom) dzieła Wagne- 
ra, tego na wpół dramatu mnzycznego, na 
wpół oratorynm. (o to za piękne, wielkie li- 
nie, co za pyszne kontury melodyjae, jaka to, 
powiedziałbym, szlachetność profilu! A co za 
nastrój, jaka głębokość myśli i niedościguia- 
na przez żadnego z następców technika kom- 
pozyterska ! 

Tak, przez nikogo, nawet nie przez Ry- 
szarda Straussa, młodego jeszcze mistrza 


niemieckiego, chociaż w odegranym wczoraj 
utworze jego symfonicznym „Till Eulenspie- 
gels lustige Streiche* uderza przedewszyst- 
kiem doskonała technika, Po za tem, przy- 
znam się, bardzo niewiele. Nie idzie mi zu- 
pełnie o to, że jest to muzyka, tak zw. 
prograinowa, którą w kilku minutach seha- 
rakteryzować ma (wedle broszurki p. Mauke- 
go) 25 (!) zdarzeń z życia Kaleusoiegla. Nikt 
rozsądny,nie może mieć nie przeciwko muzyce 
programowej, jeżeli tylko poza programem, 
z punktu czysto muzyeżnegu, pozostanie pig- 
kną muzyką. O Euleaspieelu tego niestety po- 
wiedzieć nie mogę. Jest tam jeden motyw 
główny, wracający kilka razy, więcej ciekawy 
niż ładny, jest kilka miejse istotnie ładnych, 
ale większa część idzie wprost pod włos, „ge- 
gen die Musik“, jak wyraził się raz o in- 
nem dziele jeden z wybiinceh krytyków. Na 
słachacza, który nie słyszał tego kilka razy z 
muzycznym Baedekerem w reku, zrobić to 
może tylko chaotyczne wrażenie, wrażenie 
burzy tonów, w której wirują tu i owdzie 
strzępy mełodyj, polączanych luźnie, doryw- 
czo, nieorganicznie. Zadna ze strun naszego 
uczucia nie zabłyśnie pod tymi tonami, co 
najwyżej dziala tylko ciekawość : czy dobrze 
oddana chwila, kiedy Kalenspiegel tłucze 
garnki przekupkom, lub gdy szydzi z pasto- 
rów i t, p.? Czy to wystareza istotnie, żeby 
dzieło nazwać pięknem, genialnem, wspania- 
łem, jak zapewnia p. Mauke? 

przed Wagnerem i Straussem slysze- 
liśmy koncert fortepianowy (F-mell) Sehuita, 
mało znany, ale też i mało wybitay utwór 
nowszej literatury tego rodzaju. Dzieło to za- 
chowuje ciągłość stylu soa%tówego, ale tylko 
zewnętrznie, w powrocie i przeprowadzaniu 
tematów. Brak jej niestety samym temaiom, 
zwłaszcza w części pierwszej, która wyciska 
swe piętno na każdym utworze formy sona- 
towej, czy niem jest koncert, sonata, symfo. 
nia lub kwartet, które wprost rozstrzyga o 
losie dzieła. Tematy te mają dziwnie krótki 
oddech, rwą się natychmiast, robota w nien 
jest czysto mozajkowa. Drugi u. p. zaraz le- 
mat pierwszej części rozpoczyna się ośmiu 
płynącymi. śpiewnymi takiami, ale niedokoń- 
czywszy śpiówu, przechodi garas w szereg 
rytmicznie wybijanych akordów: przeciwień- 
stwo melodyi. Takich przykładów znalazłoby 
się więcej, To też i dramatyczność, konieczny 
warunek formy sonstowej, wywołana jast srod- 
kami czysto zewnętrznymi, jak kontrasty dy- 
namiczne, zmiany figurzepi i t. p. Z myśli 
niuzycznych nie płycie ta dramatyezaość, my- 
śli tych w ogóle nie ima tam zbyt wiele, w 
każdym razie nie są one zbyt głębokie. 

Pela dla zuvełasgo rozwinięcie pięknej, 
szerokiej gry, koncert też nie daje. Co można 
z niego rohić, zrobił p. Kurz dobrą swą te- 
chniką i ładaym tonem. Na iune rzeczy nie 
ma tam miejsca. 

Siowa żywegs uznania należą się orkie- 
strze Towarzystwa + praenwiitemu jej kiero- 
wnikowi, dyrektorowi Sołtysowi, za doskonałe 
wykvnanie Wagnera i Straussa. Ten ostatni 
zwłaszcza przedstawia bajeczne trudności w 
wykonaniu. Zadawisjącen jest istotnie, jak 
mogła je tak dobrzs pokonsć orkiestra, zło- 
żona w dobrej połowie z amatorów, zupełnie 
do podobnych zadań nie przyzwyczajonych. 

Seweryn Berson. 


Walne Zgromadzenie 


deisgatów Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 


Lwów, duia 16 grudnia. 

W dalszym «ciągu sobatnich obrad w 
sprawie kas Rafteiana, po przemówieniu p. 
Drogonia, który radzii, by akcyę Związku 
skierowano przeciw liehwiar=kia, grasującym 
po małych miastach bankom żydowskim, u- 
chwalono, po krótkiej dyskuspi na tea temat, 
zająć w obec kas Reiffois ma stanowisko wy- 
łącznie obserwacyjna, 

Z kolei dokonano wyboru członków wy- 
działu w miejsce ustępujących po.: dr. Wi- 
ktora Lechowskiego, Tadeusza Romanowicza. 
Hilarego Pilesiewicza i Stefana Sskowskie- 
go, wybierające ich przez aklamacyę pono: 
wnie. 

Na wniosek ks. Rahieja uchwalono 
wysiać do p. Romanowiwza, wieepreseza Zwią- 
zku telegram, wyrażający mu uznanie za tru- 
dy, poniesione dla Związku. 

P. Biechońssi złożył następnie spra- 
wozdanie z przebiegu wydelegowanej przez 
zgromadzenie deputacyi do P. Marszałka kra- 
jowego. 

P. Marszałek krajowy przyjął deputa- 
cyę nadzwyczaj Życzliwi: i zapewnił ją że 
rozwój stowarzyszeń uależącysh do Związku 
leży mu na sercu, zaznaczając, że najmilszem 
jest dla niego to. że do Związku przystępują 
stowarzyszańtą włościańskie. 

W końca posiedzenia rozwinęła się je- 
szeze obszerniejsza dyskusya w sprawie po- 
piarania przemysłu krajowego. Ostatecznie 
uchwalono wniosex p. Knsiby, który brzmi, 


„Uznaje się potrzebę istnienia i rozwoju 
krajowego Związku przemysłowego w obec 
czego zaleca się stowarzyszeniom zuwiązko- 
wym, by zasilty funduszami krajowy Zwią- 
zek przemysłowy, w formie udziałów tej in- 
stytucyi*. 

Na wniosek p. Juliusza Starkia uehwa- 
lono dodatkowo: 

„Zgromadzenie delegatów Związku wy- 
raża przekonanie, że iastytucye autonomiczna 
w sprawie podniesienia drobnego przemysłu 
w swoich powiatach, również odpowiednie po- 
czyrią starania“. 

Jako miejscowość, w której na rok 
przyszły Zjazd i doroczne walne zgromadze- 
nie się odbędzie, wyznaczono Lwów. 

Na tem o godzinie 8 po południu zam- 
knął przewodniczący tegoroczne obrady Zwią- 
zku delegatów. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan zamianował ponownie Mar- 
szałkiem krajowym w Czechach księcia Je- 
rzego Lobkaowitza, a zastępcą Marszałka dr. 
Alberta Verunskyego. 


W Wiedniu odbyła się w sobotę po 
południu Rada rmainisteryalna pod przewo- 
dnictwem P. Prezesa gabinetu dr. Koerbera 


Dap. Włodzimierz Kozłowski wystoso- 
wał do Neue Fr. Presse następujące pismo: 

„Sprawozdawca dziennika N. Fr. Pres- 
se przedstawia moje wysiąpienpie z parlamen- 
tarnej komisyi Koia polskiego, którego głów- 
nym powodem jest nadwątlony stan mojego 
zdrowia, jako następstwo rzekomej różnicy 
przekonań pomiędzy wielce czeigodoym pre- 
zesem Koła polskiego, JE Jaworskim, a mną. 

„Wobec tego widzę się spowodowany 
powtórzyć oświadczenie, że dla długoletnich 
zasług naszego przez cała Koło polskie wy- 
soko cenienewo prezesa, JE. Jaworskiego, by- 
łem zawsze z jak największem uznaniem, i 
że zawsze i wszędzie starałem się i starać się 
będę w przyszłości, o ile na to pozwalają 
moja skrorane siły, popierać jego gorliwe za- 
biegi, skierowane ku dobru Państwa i na- 
szej ściślejszej Ojczyzny. 

„Niech mi wolno będzie przytem spro- 
stoweć inne także nieprawdziwe twierdzenie. 
Sprawozdawca powiada, iż „w ostatnich la- 
tach z wielką energią reprezentowałem sta- 
nowisko, że należy dążyć do restytucyi wię- 
ksześci (autonomistów) i usiluje przeciwsta- 
wić moje zapatrywanie zapatrywaniom Zwo- 
łenników „polityki wolnej ręki“. 

„Ze względu na to, oświadczam, Że ja 
tak samo, jek całe narodowe stronnictwo w 
Galieyi, jestem gorącym zwolennikiem auto- 
nomistycznych zasad, że atoli nie uchy- 
bizjąc świadomej celu i jak najsilniejszej 
wierności zasad. umiałem zarówno w mojej 
mowie programowej, wygłoszonej w styczniu 
r. 1901 na zgromadzeniu wyborców w Jawo- 
wie, a później w Kasynie ziemiańskiem we 
Lwowie, jakoteż w «zlej mojej działa!ności 
w Kole polskiem, liczyć się z tem, co jest 
możliwera a co niemożliwem dla przeprowa- 
dzenia jakiejś politycznej kombinacyi, oraz £ 
jej oddziaływaniem na całe państwowe i par- 
lamentarne położenie, że ja tedy tak samo, 
jak przedstawiciele innych stronnietw, nale- 
żących do dawniejszej większości autonomi- 
stów, uważałem politykę wolnej ręki za jedy- 
nie możliwą wśród obeenie istniejących sto- 
sunków, bez zaostrzania parlamentarnej sy- 
tuacyl. 


Najbliższe posiedzenie Izby panów od- 
będzie się dnia 20 grudnia; jako pierwszy 
punkt porządku dziennego postawiono prowi- 
zorynin budżetowe. 


Podczas sobotnich obrad w węgierskiej 
Tubie magnatów nad prowizoryum budżeto- 
wem oświadczył hr. Ferdynand Zichy, że bę- 
dzie głosował przeciw przedłożeniu, ponieważ 
nie ma zaufania do rządu. Mowca podniósł, 
że świat katolicki nigdy nie zgodzi się na 
zaprowadzoną w Węgrzech reformę kościelno- 
polityczną. Zdaaierta mocy, idee będące pod- 
stawą tych reform, są te same, które w Austryj 
doprowadziły do wywołania godnego ubolewa- 
nia ruchu Los von Rom. ' są 

Prezes gabinetu Sze!], odpowiadając na 
wywody br. Zichyego zaznaczył, że należy 
ściśle oddzielić kompeteneyę Kościoła od za- 
krese działania państwa. Kompetencya Kościoła 
obejmuje sprawy religijne, nie dotyczy zaś 
osnowy ustaw krajowych. Rząd stara się prze- 
strzegać Ściśle linii demarkacyjnej między obu 
kompelencyamii, a dopóki ta linia będzie prze- 
strzegana , dopóty nie należy się obawiać 
szkód ani dla Kościoła, ani dla państwa. — 
Po dłuższej dyskusyi uchwalono prowizoryum 
budżetowe, poczem Izba upoważniła swego 
prezydenta do złożemia u stóp Tronu życzeń 
noworocznych. 


W Rigyicza wybrano wezoraj posłem do 
sejmu węgierskiego większością 875 gł. mini- 
stra sprawiedliwości Aleksandra Plosza, który 
kandydował przeciwko zwolennikowi Kossuta 
Largiemu. 

Cesarz Wilhełm przyjął onegdaj na po- 
słuchaniu b. prezesa gabinetu japońskiego, 
margrabiego Ito. 


Parlament niemiecki po siedmiodnio- 
wych obradach odesłał projekt nowej taryfy 
cłowej do osobnej komisyi, złożonej z 28 
członków i rozpoczął ferye świąteczne, które 
potrwają do 8 stycznia. W skład tej komisyi 
wchodzą : Z Koła polskiego dr. Roman Ko- 
mierowski: z centrum: Klose, Gróber, Speck, 
Heim, Spehn, Trimborn, Herold i Pingen; z 
wolnomyślnego stronnictwa ludowego ; Fisch- 
beck, Móller z Meiningen, Brisicke ; z wol- 
nomyślnugo zjednoczenia: Gothein ; soeyaliści: 
Bebel, Molkenbuhr, Singer i Stadthagen; na- 
rodowo-liberalni : Beumer, Blankenhorn, Heyl 
i Paasche; konserwatyści: hr. Schwerin, 
Wangenheim, hr. Kanitz Rettich; wolnokon- 
serwatyści; Kardorff i Gamp; wreszcie anti- 
semita Gabel. 

Zaraz po feryach zajmie się parlament 
w pierwszym rzędzie budżetem państwowym; 
oczekują obszernej i dłuższej nad nim dy- 
syi — Z tej przyczyny nie można się 
spodziewać, aby dalszy ciąg interpelacji 
wrzesińskiej lak prędko nastąpił w paria- 
mencie — a jeżeli nastąpi, to może już na 
arenie sejmu pruskiego, która, jak z słów kan- 
clerza hr. Biilowa można wnioskować, więcej 
daje swobody kanelerzowi w jego charakte- 
rze, prezesa ministerstwa pruskiego, do rea- 
gowania na zarzuty, zawarte w interpelacyi. 


Dzienniki niemieckie doneszą, iż na Uni- 
wersytecia berlińskim studenei polsey urzą- 
dzili onegdej nieprzyjazną demonstracyę pro- 
fesorowi Schiemannowi, żtóry miewa obecnie 
wykłady „O kwestyi polskiej w XIX stuleciu". 
Na onegdaj prof. Schiemann zapowiedział od- 
czyt o powstaniu z r. 1880131. Polscy stu- 
denci zajęli pierwszych pięć ławek, a gdy pro- 
fesor pojawił się w sali, powitany przez stu- 
dentów niemieckich demonstracyjnymi okrzy- 
kami, poczęli Polacy sykać, tupać nogami i 
wołać: pereat! Profesor Schiemann usiłował 
kilkakrotnie, lecz bezskutecznie rozpocząć od- 
czyt, słoma jego bowiem zagłuszaży ciągłe 
okrzyki i protesty ze strony polskich studen- 
tów. W końcu opuścili oni ostentacyjnie salę. 
Rektor uniwertytetn zarządził w tej sprawie 
surowe śledztwo i poczynił zarządzenia, aby 
w przyszłości nie dopuścić do tego rodzaju de- 
monstracyj. 

Tägl. Rundschau dowiaduje się, że zwią- 
zek studentów niemieckich urządzi w najbliż- 
szych dniach zebranie, na którem założy 
protest przeciw przyjmowaniu do uniwersyte- 
tów niemieckich studentów O BACA 


Z Petersburga donoszą do pism berliń 
skich, iż od kilka tygodni krążą tam pogło- 
s+i o złym stanje zdrowia ministra skarbu 
Wittego, W przeciągu krótkiego czasu zemdlał 
on dwa razy. Pierwszy raz upadł pieprzyto- 
mny ną ziemię podczas posłuchsnia u cara 
a drugi raz doznał takiego samego wypad- 
ku w czasie konfereneyi z ministrem rolni- 
ctwa. Przywołano szybko lekarza, który wkrótce 
Wittego przywrócił do życia, mimo to mini- 
ster przez dłuższy czas potem był prawie nie- 
przytomny. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 16 grudnia. (Telegr. pryw.) 
Deputacya stałej komisyi dla sprawy Mor- 
skiego Oka wyjechała wczoraj do Wiednia w 
tej sprawie i zabrała z sobą memoryał dla 
Koła polskiego. 

Komisya Muzeum Narodowego uchwa- 
liła zakupić obraz „Sielanka“ Prószkowskiego 
i „Portret własny" Jacka Malezewskiego. Ko- 
misya czyni zabiegi celem nabycia „Werny- 
hory* Matejki. 

Adwokat dr. Ferdynand Wilkosz, pre- 
zes krakowskiego Towarzystwa rybackiego o- 
trzymał zaproszinie m członka honorowego 
komisyi wystawy rybackiej w Wiedniu. 

Wystawą gwiazdkową zwiedziło wezo- 
raj około 5 tysięcy osób Zakupna były oży- 
wione. Utargowano wczoraj przeszło 2000 
K. za wyroby przemysłu krajowego. 


Wiedeń, 16 grudnia. W Kole polskiem 
na dzisiejszem posiedzeniu wniósł poseł 
Stwiertnia rezolucyę, w sprawi ostatniej mo- 
wy Prezydenta Ministrów dr. Koerbera, żą- 
dającą, aby Koło polskie oświadczyło się prze- 
ciwko ewentualnemu zamiarowi zamachu sta- 
nu. Po krótkiej dyskusyi formalmi uchwalono 
przeprowadzić najpierw dyskusyę nad budże- 


e 


tem oświaty, a następnie odbyć dyskusyę po- 
lityczną. 

Tryest, 16 grudnia. Wczoraj w połu- 
dnie odbyło się wielkie zebranie, złożone z 
mniej więcej 4.000 osób, w sprawie utworze- 
nia w Tryeście Uniwersytetu włoskiego. Wzięli 
w niem udział burmistrz* Celestyn, przedsta- 
wiciele obu grup narodowo - liberalnego i so- 
eyalno - demokratycznego stronnictwa, repre- 
zemtanei ludności włoskiej w Istryi, południo- 
wym Tyrolu, Friaulu i Dalmacyi, dalej dele- 
gacye studentów włoskich w Wiedniu, Ins- 
bruku i Grazu. Wśród hucznych oklasków 
przyjęło zgromadzenie jednogłośnie, zredago- 
waną w porozumieniu z secyalno - demokraty- 
czną partyą, rezolucyę, w której powiedziano, 
że Uniwersytet włoski w Tryeście jest natural- 
nem, historycznem żądaniem ludu włoskiego. 
Domagają się go też względy polityczne, każdy 
bowiem rząd powinien o to się starać, aby 
wychować państwu pożytecznych obywateli. 
Po zgromadzeniu, które odbyło się bez ža- 
dnego zajścia, zebrało się ozoło 300 osób 
przed ratuszem, w widocznym celu urządzenia 
demoastracyi. Na wezwanie jednakże polieyi 
zebrani rozeszli się spokojnie. 

Budapeszt, 16 grudnia. Członek wę- 
gierskiej Izby magnatów hr. Neveya zmarł. 

Warszawa, 16 grudnia. (7el. pr.) O 
północy z soboty na niedzielę ogioszono WJ- 
rok w sprawie Kazimierza Korwin Piotrow- 
skiego. Sąd uznał go winnym usiłowanego za- 
bójstwa w rozdrażnieniu i skazał na pozba- 
wienie wszystkich szezególnych praw i przy- 
wilejów, szlachectwa, rangi, orderu Stanisła- 
wą IIL i na umieszczenie przez 1 rok w ro- 
tach aresztanekich, a po wyjściu stamtąd na 
4 lata dozoru policyjnego. Wyrok, gdy stanie 
się prawomocnym przedłożyć ma minister 
sprawiedliwości carowi, 4 prośbą o zamianę 
kary powyższej, ze względu na okoliczności 
łagodzące na zamknięcie w twierdzy przez 2 
miesiące bez pozbawiania praw. 

(Sprawę p. K. Korwin Piotrowskiego 4 
jak już dawniej denosiliśmy — sądzono w 
piątek ubiegły i w sobotę w Warszawie, Aże- 
by rzecz całą zrozumi-ć, pamiętać musimy 
dwa główne momenty, okcło których toczyia 
się rozprawa. Pierwszy z nich to zajścia mię- 
dzy pp. Piotrowskim i Dąbrowskim w hotsiu 
Europejskim. Był to epilog rywalizacy: o rękę 
i serce młodej panny. Pożądany przez p Kor- 
win Piotrowskiego pojedynek do skntku nie 
doszedł za wdaniem się Świadków. Spisano 
protokół pojednawczy, poczera p. P. znieważył 
czynnie człowieka, któremu przed chwilą rę- 
kę ściskał. Sekuadanei, między którymi był 
p. Paszkowski ze strony Dabrowskiego, spo- 
rządzili akt uznający p. Piotrowskiego za nie- 
zdolnego do zadośćuczynienia, Akt ten dore- 
czony p. Piotrowskiemu był bezpośrednią 
przyczyną strzałów, które w d. 3 sierpnia r. z , 
wywołały popłoch w teatrze przy ul. Kró- 
lewskiej, a wymierzene były przez p. Pio- 
trowskiego przeciwko p. Paszkowskiemu. To 
jest włąśnie drugi, główny szczegół procesu, 
wyteczonego p. Piotrowskiemiu o usiłowanie 
Zabójstwa) 

._ Berlin, 16 grudnia. Biuro Wolfa do- 
wiaduja się, że b-zzaszdne są, rozsiewane przez 
dzienniki zagraniczne pogłoski o ZETWaNIiU sip- 
sunków dyplomatycznych pomiędzy Niemeami 
i Wenezuelą. 

Berlin, 16 grudnia. Cesarz Wilheim 
nadał wysłannikowi Japonii margrabiemu Ito 
wielką wstęgę orderu Orła czerwonego Z bry- 
lantami. 

i Berlin, 16 grudnia. Przybył tu wczoraj 
wieczorem rossyjski następca trona wielki 
książę Michał. Na dworcu kolejowym po- 
witał go cesarz Wilhelm w otoczeniu ksią- 
żąt krwi i licznych dostojników państwowych. 
Cesarz odwiózł swego gościa wprost z dworca 
kolejowego do Wildparku, gdzie się odbyło 
wojskowe przyjęcie. Następnie obaj udali się 
do nowego pałacu. 

Kolonia, 16 grudnia. Na niemiecko- 
atlantyckim kablu odbywają się obsenie pró- 
by nowego aparatu, mającego umożliwić bez- 
pośrednie telegraficzne połączenie Brlina z 
Nowym Jorkiem. Dotychczasowe próby po- 
wiodły się. 

Bukareszt, 16 grudnia. Król, przyjneu- 
jac wczoraj depntacyę Izby deputowazych, 

tóra wręczyła mu uchwalony przez nią adres 
do korony, zazaaczył, że skonsolidowani: fi- 
nansów państwowych, na czem wiaśnie po- 
lega przyszłość Rumunii, w; maga roztropnych 
zarządzeń. Najwyższym celem, do którego 
dążyć należy wszelkiemi siłami, jest przepro- 
wadzenie w najszerszych ramach prograriu 
finansowego. To, co dotychczas zdziałano dla 
polepszenia finansowej sytuacyi państwa, przy- 
nicsło już hłagie owoce, poprawił się kowiem 
widocznie Sian ekonomiczny kraju, podniósł 
kredyt państwowy, oraz nastąpiło skomsolido- 
wania wewnętrznych i zewnętrznych stosun- 
ków. Król polecił wyrazić podziękowanie Izbie, 
iż kroczy ĆGrogą wskazaną przez rząd i wyra- 
ził nadzieję, iż Izba z nie; nie zejdzie i dopro- 
wadzi do skutku dzieło sanacyi. 

Sofia, 16 grudnia. Radosławiśzi odbyli 
wczoraj meeting celem zaprotestowania prza- 
ciw zaciągnięciu przez państwo wielkiej po- 
żyezki. Następvie usiłowsli urządzić demon- 
stracye uliezne, polieya jednakże temu prze- 
szkoć ziła. 


Rzym, 16 grudnia. Agencya Stefamiego 
donosi: Wczoraj po południu zebrali się am- 
basadorowie Anglii, Francji i Rossyi na kon- 
fereneyę, której przewodniczył włoski minister 
spraw zagranicznych, Prineiti. Przedmiotem 
konfereneyi była sprawa kreteńska, w szeze- 
gólności przedłużenie pełnomocnictwa komi- 
sarza Krety, ks. Jerzego. 

Paryż, 16 grudnia. Dzienniki donoszą 
z Konstantynopola: Ambasador francuski Con- 
stans czyni obeenie starania, aby uzyskać, by 
Francuzom, pozostającym w tureckiej służbie 
państwowej, wypłacone były zaległe od kil- 
ku miesięcy pensye. Constans zarządził ró- 
wnież wydanie wielu armeńskim studentom 
pasportów na podróż do Franeyi, na którą 
im rząd turecki nie chciał pozwolić. á 

Madryt, 16 grudnia. Dziennik Heraldo 
uważa sytuacyę w Madrycie za poważną, 
w skutek tego, że jutro ma 16.000 robotni- 
ków rozpocząć strejk. Powody wybuchu strej- 
ku odnoszą do wichrzeń anarchistycznych. 

Barcelona, 16 grudnia. 101000 robo- 
tników z fabryk żelaza rozpoczęło strejk. 

Kadyks, 16 grudnia. W dniach osta- 
tnich przedsięwzięto znowu szereg aresztowań. 
W domach zamieszkałych przez anarehistów 
znaleziono ważne papiery, z których wynika, 
że sprawcami ostatnich zaburzeń i wybryków 
byli anarchiści. 

Sanct Paolo, 16 grudnia. W prowineyi 
Minnesota panował przez ostatnich 48 godzin 
ogromny mróz. Wiele osób poniosło śmierć 
przez zamarznięcie. Wyginęło również wiele 
bydła. 

Londyn, 16 grudnia. Times donosi z 
Valparaiso, że Chili uszyniio Argentynie pro- 
pozycyę pokojowego załatwienia sporu. W Val- 
paraiso czynią Anglię odpowiedzialną za za- 
ostrzenie się sporu, a to w skutek spóźnione- 
go wysłania komisyj rozjemczej 

Londyn, 16 grudnia. Urząd wojenny 
zgodził się na propozycye Kanady, co do pod- 
wyższenia o 900 ludzi nowego, południowo- 
afrykańskiego kontyngentu. 

Nowy Jork, 16 grudnia. Donoszą tu 
z Buenos Aires, że Argentyna na nropozycyę 
Obili w sprawie załatwienia kwestyj spornych 
odpowiedziała „Jż gotowa jest do przyjaznego 
wyrównania różnie. 

Pekin. 16 grudnia. Dwór cesarski ma 
przybyć tu napewno dnia 7 stycznia. 


Podbój 


Londyn, 16 grudnia. Według depeszy 
z pola walki w południowej Afryce, miano- 
wicie z Zułalandu, w jednej z ostatnich po- 
tyczek koło Luneburga Ludwik Botha o- 
trzymał postrzał. Rana jego j-st ciężką 
Botha tylko z trudnością zdoł.ł uniknąć wie- 
woli. Miejsce jego obecnego pobytu nie jest 
znane nawet jego stroonikom. We wzmianko- 
wanej walee mieli Anglicy wziąć 80 jeńców. 

Londyn, 16 grudnia. Lord Kitehener 
donosi z Pretoryi: Hamilton zaatakował obóz 
Boerów pod wodzą Vilioensa, koło Witkrauns, 
Szesnastu Boerów poległo a 70 zabrano 
do niewoli. Nadto zabrano im działo, które 
przed niedawnym czasem zdobyli na Angli- 
kach. 

Pretorya, 16 grudnia. Operująca w pôl- 
nocnym Transvaalu kolumna angielska za- 
brała do niewoli komendsata Bad-mborsta, 
dalej 2 adjutantów, komendanta obozu Laro- 
su wreszcie 10 żołnierzy i adjutanta Devosa, 
którego wysłał Botha z Ernielo z remontami. 


A 


Wiedes, 16 grudnia 1*% 
cie giełdę (Szhl=ueource!. Godz, 
Akayz auetrraeriego Askladn z: 


WG 


Akoe wegierskiazo Zatówła kradyi 
Araye Anglohsnku Ż61:—, żscya Unienrsn- 
ku 551-—, Akey? Hän iu 414650 Akcyą 
Bankvyereiny 44250 cya Nodzneradii 884—, 
Akcje palicyjsk. Banim hizarecznaga ——, 
ch 45650. Azcyg Koe 
Akcja Tramway 4) 
yè framway 3) 26450, Aseye 
475—, Akrye Kolei Pół- 
, åkeye Kolei Cnerniowieckiej 
ve Alpiny 402%*—, Akeye Bima 
ákeye Praskiego Towarzy- 
3415—, Aķeys Fabryki broni 
Akcye Tureekia tytoniowe 285 50, 
ipdamnizacy; 92-80. 


Akcys Kolei parowy 
igi kałudziewej 67:50. 
26875, Ake 


lka 


SR 
Kollai al 


mewa 9595, Węgierska Penta koron. 6415, 
58 | Listy Tow. żredytowozo miewa 01:25, 
4 pre Listy Banku krsjewego 92, 4 1 pół 
pre. Iisty Benku krajeweno 38—, 3 pre. 
Listy Banku hipotaczecge £0—, 1 i pół pre 
Listy Renku hipatecz 2 pre. TA 
sty Benku biyot å-pre. Balie. 
Obligiere pranidacyja — 4-pre. Gal 


votyezka kraj. zr. 13332 92 90. 


Odpowiedzialuy redaktor: Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Jr. Boleslaw Kielanowski 


ul. Gródecka |. 26. |. piętro 
od 8—9 i od 3—5. 


Dr. Mieczysław Switaiski 


ordynuje 
w chorobach nerwowych i mózgowych 
ul. Akademicka il parter, na lewo 
od g. 3 do 5. 


SOMATOSAĄA 


(rozpuszezalne białko mięsne) 
jest według zdania sławnych lekarzy 


ideslem środka pożywnego 
dla słabych i chorrch. Działa wzmaeniająco 
na nerwy i wytwarza muszkuły. 
Na składzie w aptekach i drogueryach. 


Lakłal dentystyczny 


ul. Hetmańska l. 12. 

(obok kawiarni wiedeńskiej 
wykonuje plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez bolu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
korzeni lub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angielskiej. 
Dr. F. Fruchtman. 


Wystawy i Muzes. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d> 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
og godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal, w nie- 
dzielę wolny. 


U 


e e 
Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych, 
obowiazujacy z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego). 
Pociągi | | Pociągi 
posposw. | przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] poplo] odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów -ego] 
E godzinie r godzinie 
EE Z Czerniowiec, Itzkan, Oonstancy, Bukaresztu. Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ro 
231 i Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- Chabówki, Zakopanego, Orłowa. PC e 
| kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. Do lizkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
3:35 § Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora 
l | 610] Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Do Brzuchowie. (od */, do */, codziennie). 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 520 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
6:20] Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 6:30 | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 
6.46 | Z Brzuchowie (codziennie od *%/, do *%/, włącznie). 635 | Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
1:45 | Z Janowa. 8:30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło- 
8:00! Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). wa, Chabówki, Zakopanego (od */, do Ro ? 
8:10} Z Ławocznego, Stryja, Ohyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 8.40 | Do Krakowa. Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska 
8'15$ Z Sokala i Rawy ruskiej. Rozwauława, Tarnowa, Stróże, a od *5/, do wio włącznie, 
850; Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, | Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła. 
Wrocławia, Orłowa od */, do *5,,, Tarnowa, Pesztu. 9:00 | Do Skolego, Uhyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od 1/, do 16/5) 
11:45 f Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 9-15 | Do Janowa. i 4 á 
11:55) Z Stanisławowa, (Kóresmez6, Potutor, Chodorowa). 9-25 | Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozo wy. 
12-55 | Z Janowa. 10:20 | Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
1:16] Z Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, (Ławocznego od 1/, do */s) 10:25 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa. Rzeszowa, 1:25 | Do Janowa (od */„ do *5/ę w niedziele i święta). 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Ohabówki i Zakopanego. 1:55 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów) Kopyczyniec 
1-45 Z Ozerniowiee, lizkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna | Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. i 
i Stanisławowa. 215 | Do Brzuchowie (od '8/, do *5ję w niedziele i święta). 
2:35 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 2:40 | Do Qzerniowiec, [tzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Tarnopola i Brodów. 2:55 Do Brakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 
314 4 Sak. Kaa kie M zę i święta). T pa kopanaga, i i 
4:44) Jambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 3:05| Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sa i 
5-35 | Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grrzymałowa, IKozowy, Brodów. Soleo oi y do %j,), C i a 
540 | Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 315| Do Janowa teodzienuie od */, do 30/,). 
550} Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 3:26 | Do Brzuehowie (codziennie od *9/, do * ,), 
Rozwadowa, Sambora, Ohyrowa. | 3:30 | Do Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
6:009} Z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, a A i i 
-108 Do Stanisławowa. 


1568 Z Brzuchowie, (od *5/, do *5/ w niedzielę i święta). 
Ą Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia. Tarnowa, Lubaczo- 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od */, do */9). 
Z Brzuchowie (od 15/5 do */ę codziennie). 
Z Janowa (od */, do "S/s w niedziele i święta). 
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 
resmezó. 
Z Janowa (codziennie od '/, do *8/ę) 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy, Tarnowa, 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, [wania pustego. 
10:50 ğ Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia. 


8.40 


8:50 
9:00 
9-20 


na dworzec „Podzamcze 
i | 3 IE | Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola. 
TEE E e 


| 
| 220 | sh Z Pedwożoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow. 
| „A n n, n n 
| | | Podwysokiego i Brodów. 


Í Ti Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale- 


Zaleszezyk, Kopyczyniee, | 2 08 | 


k, Skały, Iwani 
szczyk, Skały, Iwania pustego. 


Uwaga: 


T Z Tarnopola i Brodów. | | 9 


4 
4 


Do 
| Do 


a 


SAMOE 
732] Do 
| 11-324 Do 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 
s (od */, do *5/,), Tarnowa, Ohyrowa, Mezó Laborcza i Pesztu. 

Do Janowa (od 1%% do */, w dnie powszednie, od "ję do *%, 
1902 eodziennie). 

Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Uhyrcwa, Kałusza. 

Do Tarnopoła i Brodów. 

Do Sokala i Rawy ruskiej. 

Do Brzuchowie (0d 1%, do %5/, w niedziele i święta). 

Do Janowa (od 1, do %/, w niedziela ' Brrięta). 

o Czerniowiec, Itzkan. 

Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
Rzeszowa, Orłowa Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki. 

Do Podwołoczysk 
leszezyk i Podwysokiego. 


Brodów. Kopyczyniec. (łrzymałowa, Za- 


m dworca „Podzamezęć 


| Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniee. 
Podwołoczysk, Kopyczyniee i Zaleszezyk. 
małowa, Kozowy. 
Podwołoczysk, Brodów, 
Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy. 
Tarnopola i Brodów. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Podwy- 
sokiego i Grzymałowa 


Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajeueya dzienników J. St. Sokołowsei w pasażu Hausmanna l. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykły 


Kopyczyniee, Zaleszezyk, Skały 


i wszelkiego innego rodzaju biiety, taryty, ilustrowane jA rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica 


Krasiekich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinae 


CENNIK 
lwowskisi izby handlował | przemysłowej 

Lwów, dnia 16. grudnia 1901. 
1 Akcye za sztukę, 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Ex dividende 20 kor. . . . 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 k) <. 
Kol. g. Kar. Lud. po 209 zł. mk. 
oo0koronj >- - u 2 5 s 
Eol. Mwów-Czern.-Jassy po 200 | 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . p28 — 


płacą żądają 
walutą koron. 
h. K h. 


K. 


Garb. w Rzeszowie po 260 zł. (400 k.) == 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tew Lipiaskiego po 500 kor. . ZE 


Tow. dia gal. przedsięb. elektry- 

cznych wod. po 209 zł. (400 k.) -00 — 
E. Listy wasiawne za 106 E. 
Benin a. g. BOJ, wa. wyl. z 10%, 

u a naa onlo w501. |. 
a 4h n n 80L pe200K, 
kraj. 41a" W. 2 los w51 L+ | 39 — 
5 , 45, w. 2. los w 57L e | 93 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4, {pierwsza "= 


cego 
Z 
R 
o 
© 


emieya) - - . . . . . + +] 03%0 
Tow, kredyt, galie. ziaazk Ye af on 
iw w álj dat . . . o „| 35 50 
40, los. w 56 lat. "A S6 40 

75% OWitęt «a 100 K. Bir 
Sal. funduszu propinac. 4*/, w. a. © | 96 90 
Bukow. funduszu propin. 5° w. a [101 50 


Kemunalne Banku kr. 5% (Żem.) „ ROL — 


: „ jh (3em.) ę | 98 50 
Komunalne bańzu kr. (em.) Aj a a — 


Kolej. loelne dtto 40/, po 260 k. 
Pożyczki kraj. dj W2. SĄ ik 
po 2 oron ) 

a 1888 . . . . . | 9850 


Połyerka m. Lwowa 30, po 200 k. 87 60 
a AeJęd„200k. | 87 60 
IV. Losy. 

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) „= 

M. Stanistawowa po ał. 25 ($0 k.) — = 
Y. Monety. 

Dukat cosarski . . k 11 17 

20 frankówka e - . ... , 18 90 

100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — 

100 rubli rosyjskich papierowych 252 75 

100 marek niomiseriet : 137 10 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 15. grudnia 1601 
A, Qgolmy dług państwa płacą żądają 
Jednolity dłag państwa w banknot. 


maj- listopad . « « . . . . 99.15 9935 

luty - sierpień . AB... 99.20 T 
Jednolity dług państwa w stobrze 

styczeń - lipiog . . O 92.03 938 

tetwiak naw dziorniy 99.05 9925 


n E Dom bankowy i kantor wymiany 
0 d i i ien Zlecenia Z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Kol bukowiúskiej lokaln. za 409 kor, 
za 106 zł. nom. 


Ozeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 20) 


POLO » . + oaRGAKANEORE 
Kol. galie. Karola Ludwika za 209, 
100 r. osama. 
Kol. łwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 800 kor. 4 pr. . . . . . . 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkameer- 
gni) a 400 marek å pr. . 116.5 —.— 


D. Bług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renża za 100 zł. è pr. 119.— 
w wal. kor. za 200 

94.45 


101.— 
147.25 
178.75 
178.75 


n n n » m» n 
tel n n n n n 159/ A . 
n, n n n n n OWŁ t px. 
Kolej Lwów-Czeru.-Jazsy z r. 2884 za 

GOW ANY TA « a 0 
Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

u. é pr EW... g-0 © 
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100) zł. 4 pr. 
Wag. gal. kolei em. 1370 za 200 z2. 5 pr. 
„ 1878 za 00 wł. 5 pr. 
„1837 za 200 ze. A pa. 


J. Losy (z2 rztukę). 


Budapeszteńskie (Basilisa) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 3.90 zł. 
Clary 40 zł. mk. . . e s : « . 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta ILnrblany 30 s. . 


118.60 


94.25 
100.— 
146.25 


R AA 
gg. oblig. prep. za 1 . 43], pr. 
obl. pr. regul. Cisy za 100 zi. $°]; 
poź. prem. za 100 zł. (260 kor.) 177.75 
za 50 m. (100 kor.) 177.75 
E. Obliigasye indamnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii za 100 g. 4 pr. 93.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. . . . 22.95 
F. Inne pabiiozno pożyoski. 
Losy regul. Dunaje z r. 1870 za 160 
so pra W. za. 205.—. 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.75 
Poł. kraj. Bukowiny z r. 1893 log za 
260 kor. śr. . a’ - 


ń 
n 
LJ n n 


n n n 
” n n 


94.— 
43 95 


267.— 
106.75 


94 20 


94.50 55.50 
56.25 94.85 
93.20 


Rukowiśskie obl. propinacyjna les za Palfy 40 sł. mi. . « - : + . 
300 zł Dpr. . . « « « . . . 101.60 10260 |Cserw. krzyża aucie. tow. 19 z. . 


urzędowych (8—3, w święta 9—12“). 


H. Qbligaogo s prawom plertszeństwa, 


105.40 
111— 
99 90 
100.— 
ws 
93.50 


87.10 
84.70 


106.— 
106.— 
94 By 


17.45 
304, — 
153. — 

Td 

30,— 

70.— 
163.-— 

49 65 


płacą tło dł piaca żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. á pr. 190.— 192.— {f Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—  —.— |Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł.. . 24.— 24.80 
a „ 1860 po 500 zł. wa.5pr. 141.80 142.30 m » n n 18932a200 k. 4pr. 93.25 94.25 |Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 65.— 69 — 
5 „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 172— 173.— „ Obl. prop. „ 1889 za 100 zt. 4 pr. 98.65 975v |Salma 40 zł. mk. . . . . . . 220.— 330 — 
5 n 1864 po 100 zł. .. 217.— 221. — EPożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 15.—  80.— 
m  „ 1864 po 50g . . - U— 221- | 100 mł 4pr. . . . . . . « . 5750 88.— [St Genois 40 zł. mk. . . . . . . 241,— 235l- 
Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 295.— 301.50 | Renta włoska za 100 lirów (96 Kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
M cma dA .AEME © 5 EZ M n, Tryestu 100zł. mk.4*jspr. =.= m = 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie paś- Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8350 .50 | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. á pr. 390.-- 360.— 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 100.— Z akoyo hikita a. 
Austr. renta złota wolna od podatku 1 3 s NADE AE 
sa 100 sł. £ pr. . - . . . . . 11880 119— | 9+ Fiaty zastawna, a aj e l luty dłużna | Banku Anglo-austr, 240 kor. . 360— 281 — 
Aastr. renta w wal. kor, wolna od j RA Peszt. banku handl. 500 zł. . 2400.— Z480.—- 
podatku za 200 kor. 4 pr. 95.95 2615 | Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/s pr. —.— 5 Zakład kred. dla handiu i przem. a — WWE. 
Aastr. zakł, kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9461 h Weg. banku kredyt. 200 zł. . . 665.— 687 — 
U. Obligzcye kolejowe. n n Obl prem. zr. 1850 3 pr. 25345 255.75 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 4302.— 494 — 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 96.45 97.45] 2 .”. n 7» n» 1889 8 pr. 450.— 251.— |Galie. banku hipotez. 200 zł.. . . 548— 6552 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— n», „ dla handlu i przem. 300 zł. 355.— 365 — 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116.25 117.25 A a 3 „ 108% pr. 94— Banku dla krajów koronnych 200 zł. 41450 41550 
Kol. za 200 zł. mk. 5%, pr. (ostemp. Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 n  Austro-węg. 1406 k.. . . . 1545, — 1665 — 
akcye) A SJ W SO5= Bose HM Odc JE 50 lat 4a „pr. 97.50 „  Związkow. (Unionbank) 200zł. 551— 55a — 
Kol. Cesarza Franciszka Józeła za RE "m; 60 lat za 200 Qzesk. banku związk, 100 mà. 249 — 241 — 
100 zł. 534 pr. . . . . . . 120.35 12135 Kor. Apro «4 ORONSSCEON - A00:— Ziwnosteńcza banka 106 zt. 263 — 2364 — 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 3090 " Puzedzieb; k 
| wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96.60 97.50] n n»n a» 4 pr. los, 41 iat. 33.56 L. Akogo Przedziębioretw trzniporiow 
Bol. Karola Ludwika po 300 zł. mk. NEW BO Ey 94,— Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 595.— 400.—- 
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . A81— %3— non on p $ pr. za 200 kor, —-— » n» n» akcye zakład 200 zł. . 334— 340 — 
` b Banku krajowego dla Galieyi Lodom. clei półn. ces. Ferdyn. 100% zł. mk. 5510.-- 5540. ~~ 
ohligacye pisrwszeżntwa (kolejowe). ála pr. 517/ą lat "safe EE Kotosyj. kol. lok. (axe. pierw.) 200 zł. ——  — 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —— —— Banku krajowego obig. komun. £ Kei. Lwóv:-Bełzee (uke. pierw.) 300 zł, —-— mm — 
włosem 200 sł 5 pr. . . zde jp SE is koman. go A „ Lwów-Ozern.-Jassy 400 a.. . 551— 532.50 
Kol. Czeskiej zach. za 260, 1600 i PBI Zoor ok); w „ wschodu.-gilic.-lokaln. 300 sł. 382.— 400- 
6000 2. 4 pr. . . . - . „aaNiBgk0 vógd o A Taaa ASD m państwowych 200 m... | —— mmm 
Kol. Czeskiej emies. z r. 1895 za 400 Banka kraj. losy 57ra J. za Z00k.4 pr. 92.— „ południowej 200 mł. . . 69.— 70 — 
T 9140 9840 | Asetro-wgg. konka ijy lat log, 4 pr. 89.— „ węg. galicyj. I. 800zł, . . . 422m 423 — 
bukowi A n 50 lać tos ś pr. 99.— Kaz Ka żegl. na Dunaju 500zł. ma. T65— 787 — 


2. Akaya Przedsiębiorstw przemysłowych, 


Tow. zopalń wygla w Brůx 100 zł, 745.— 
Galic. karpackie naft. tow. 506 kor. 895,— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkięgo tow. żeiaan. przem. 300 s. 1415.— J420 — 
Sehodniey 500 kor. «à . £250.— 1260 — 


Tureck. zarz. trtomiow. 500 franków 


935 — 


Frifail. tow. kop. węgla T0 sł. 420.— 426-— 
S WEZSBLE. 
Berlin za 100 maiek 5 pr. . .  117.17:j4 117.30 
Londyn za 10 funt. szi. & pr.. 389.30 339.50 
Paryż za 100 franków . . . 95.22: 9532'e 
Petersburg za 109 rubli Fh pr.  — — == 
Niemieckie tauki . . . . . 117.25 117.50 
Włoskie banki . . 1. » „A 93 45 23 65 
Francaskie banki . . « | 94 70 9480 
Bxwajcarakie banki . . 94.70 94 89 
c WAŻZYKY, 
Dukat cesarski . . « « « „ . 14.34 11.38 
Austr. węg. 8 guid. złota moneta -—— mmm 
20-frankówka . . + » « 19.06 19.08 
20-markówka . « + +» « 1 23.44 23.53 


Rosyjski półimperiat 


Niemieckie banknoty xa 100 marek 117.173, 117.32 


73 55 
2.581/ę 


93.75 
2.54 


Włoskie banknoty 2% 400 lir, , 
Ruble . 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4), oklig. pożyczki m. Lwowa, 4", oblig. pożyczki m. Lwowa 


płacą żądają 


755 — 
398.50 39950 
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Licyt 
L. 27.849,901 
Obwieszezenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje ninietszem licytacyę w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocuwego w skalackim okręgu poborowym 
na czas trzech lat 1902, 1903 1 1904 bezwa- 
runkowo, albo na jeden rok 1902 z milczą- 
cem przedłużeniem dzierzawy na dalsze dwa 
lata 1908 i 1904 lub też tylko na rok 1902. 

Podatek konsumeyjay od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobiera się według ta- 
ryfy Č. ustawy z dnia 18. maja 1875 (az. u 
p. Nr. 84.) 

Dzierżawca podatku kossumeyjn=go od 
wina obowiązany iest w myśl $$. 2 i 10. 
ustawy krajowej z 15. kwietnia 1594 (dz. u. 
kr. Nr. 33) pobierać dodatek krajowy we wy- 
sokości 300/, rządowego podatka tak długo, 
jak dłogo ten dodatek istnieć będzie i tyżu- 
łem tego dodatku uiszczać 30*/, od czynszu 
dzierżawnego podatku rządowego. 

Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam 
skutek, eo zmiana taryfy podatku konsumcyj- 
nego. 

Cenę wywołania prawa poboru podatku 
konsumcjjn=go cd wina, moszczu winnego i 
owocowego w skałackim okręgu poborowym 
stanowi roczny ezynsz dzierżewny w kwocie 
1006 kor. 99 hal. 

Licytacja ustna odbędzie się w e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
daia 19. grudnia 1901 o godzinia 9 przed 
południem. 

Warunki licytacyjne, jako też wykaz 
miejscowości należących do wymienionego 
okręgu dzierżawnego można przeglądnąć przed 
licytacyą w c. k. Dyr-kcyi okręgu skarbowe- 
go w Tarnopolu przed licytacyą, tudzeż w 
c. k. Nadzorach straży skarbowej w Grzyma- 
łowie i Podwołoczyskach. 

Oferty pisemne w kopertach opiaczęto- 
wanych i należycie zaadresowanych z poda 
niem przedmiotu dzierżawy naieży wnosić 
najpóźmej do godziny 1 po południu dnia 
poprzedzającego ustną licytacyę do rąk e. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu 

Wabyum we wysokości 10%, ceny wy- 
wołania ma być przy pisemnych efertach do 
ofert dołączone; zaś pizy ticytaczi da rąk 
komisarza licytacyjnego złożone. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy jeszcze nie wygasłej jaxo wsdjum 
nie będą przyjmowane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnopol, dnia 7. grudnia 1201. 


L. ez. E XX. 1619/1 (7) [9892 3—3] 
Dnia 17. stycznia 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędz'e sią w sali sądu tutejsze- 
go Nr. VI.. licytacya realaości we Lwowie 
pod l. k. 1405, położonej, składającej się 
z parcel bsdowłanych lk, 1326 i parce: grua- 
towych 2195, 2198, 2199, 2190, 2191, 2231/1 
i 2218/2 objętych lwh. 1136/L. ks. gr. gm. 
kat m. Lwowa wraz z przynależnościami. 

Wartość szacunkowa reżlncśe: powyższej 
wraz z przynależnościami, wystawionej na li- 
cytacyę, wynosi 71.632 kor. 54 hal, z mia 
nowicie wartość domu i budynków gospodar- 
skich wraz z przynależnościami 85.494 kor. 
90 hal., a wartość gruntów wraz z przyna 
leżnosciami 86 197 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 41.879 kor. 21 
hal ze wzylędu na wartość szacunkową do- 
mu wraz z przynależnościami i gruntami i 
poniżej tej «eny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszace się do tej nieruchomo- 
św dokumenta może każdy przejrzeć podcza: 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurea Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaeżonym ter 
minie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ms- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępu- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże: 
wymianionego i nie wskażą temuż Sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, W siedzibie sag» 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 31. października 1901. 


L. ez. E. XVII. 1856/00 (33) [9860 3—3] 

Na żądanie Samuela Bardacha, właści- 
ciela realności we Lwowie przy ulicy Pasie- 
cznej, zastąpionego przez adw. dra Maksymi- 
liana Krausa we Lwowie, odbędzie się dnia 
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16. styezma 19¢2 o godz 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w salı 
Nr. 6, dcbrowolna licytacya realności objętej 


10.471 3 8]|wyk. hip 46411. ks gr. gm m. Lwowa 


składającej się z parceii budowlanej 1. 2270 
o 1380[]7i przynależuości t. į parkanu sta- 
rego drewnianego długości 46.80 m. 

Wierzyciele zabezpieczeni na rzeczonej 
realności mają zastrzeżone sobie swoje pra- 
wa zastawu bez względu na cenę kupna. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną Ba 18.200 kor., przy- 
należności zaś na 46 30 kor. 

Najniższa cena wynosi 18 246 30 kor., 
poniżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjue i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastra!ny, protokoły ceenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddziale XVII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie ieytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 


C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 5. listopada 1901. 


L cz. E. 352/01 (4) [10461 3—3] 

Doia 16. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
prłudniem, w sądzie niżej wywienionym, w 
biurze Nr. 8, w Muszynie odbędzie się liey- 
teya: ui reżlRośc: lwh 58i b) połowy posia- 
dłości leh 60 ks. gr. gm. Słotwiny, dłuznika 
Emiliana Hyryi wł=snych. 

Nieruchommeści powyższe wystawione na 
licytacyę ocenione są na 3186 kor. 

Najniższa of rta wynosi: ad a) 2098 
kor. wadyum 3814 kor. 60 hal., ad b) 26 kar. 
wadyum 4 kor, pomżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dosumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienionyra, 
w biurze Nr. 8. 

Takis brawa, w obec których ninie 
ticytacys byłaby niedopuszczalns, należy zgło- 
sió do sdy nsjrdźniej przy wyznaczocym ter- 
inaczej roseczenia tego 
de samel nieruchomości nie mo- 
4 ze skatkise podnoszena. 

y, dla których jakie prawa lub 
nieruchomosci bądź 


SZR 


acyjnym, 


ciężary 


do doręczeń, 
1:2] 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 11. listopada 1901. 


Z 


L. cz. E. 446/1 (6) [10.366 8—8] 

Na żądanie Jana Fruss odbędzie się 
dnis 20. stycznia 1902 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 lieytacya realności lwh. 44 
części i '/,, ezęści z 24, części realności lk. 
204 lsh. 442 w Andrychowie. i 

Nieruchomość. wystawiona na licytacyę 
jest oceniorą na 273 kor. 

Najniższe cens wynosi 182 kor. pani 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licylacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dukumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie nizej wymienionym, 
w biurze Nr. 12. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Andrychów, dnia 22 listopada 1901. 


L. cz. E. 2999/1 (2) [10.493] 
Celem zniesienia współwłasucś i real 
ności pod Nr. a 57 lwh. 519 gm kat. Stryj 
(Doine przełmieście) Maryi Kozłowskiej i 
Michała Jaremkowskiego po połowie własnej. 
odbędzie się na żądame aryi Kozłow-kiej 
publezna licytacya tejże realności na doiv 
81. grudnia 190} o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 18 tutejszego Sądu. 
Cenę wywołania stanowi kwota 3000 
kor. i pomżej takowej sprzedaną nie będzie. 
Wierzyciele hipot-ezni żatrzyraują swe 
prawa zasiawu bez względu na cenę sprzedaży. 
Warunki lieytacyjne przez Maryę Ko- 
ziowską zapropcnowane, a które obeenia się 
zatwierdza wol o interesowsnym w biurze 
Nr. 18 tut. Sądu przeglądnąć. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 7. listopada 1901. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 290 z dnia 17. grudnia 1901. 


L. 51.918/01 [10.482 2—3] 


OGŁOSZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru myta drogowego na poniżej wyszczególnionych 
stacya h na czas od l. stycznia do końca grudnia 1902 bezwarunkowo, zaś na lata 1903 
i 1914 warunkowo t. J. o ile wypowiedzenie kontraktu dzierżawy ze strony  dzier- 
żawcy najdałej do 15. września 1902, względme 1908 ze strony Administracyi skarbowej 
ześ do 1 pzździermka 1902, względnie 1903. nie nastapi, rozpisuje się czwartą publiczną 
licytacyg pod warunkami w reskrypcje e. k. krajowej Dyrekcy! skarbu z dnia 12 pażdzier- 
nika 1901 | 96.908 (tutejszy intymat z duia 26 października 19 i1 l. 45.352) wymienionymi. 

Należycie wystawione i w przepisane wadyum lieytacyjne zaopatrzone oferty pisemne 
mogą być najpóźniej do godziny 10 tej rano w dniu lieytacyi wnoszone na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego w Krakowie. 

Wadya Ii ytacyjne tu złożone przy JII. lieytacyi na dzierżawę stacyj mytniezych i tutaj za- 
trzymane. mogą być przyjęte jako wadya na IV. heytacyę, 0 ile odnośni licytanej się wykażą, 
że wadya te sądownie zaięte nie zostały. 

Warunki heytacyjne mogą być w godzinach urzędowych przeglądane w tutejszej 
e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego, jakoteż w kanceleryach nadzorów straży skarbowej 
w tutejszym okręgu sdmipistracyjnym położonych. 


s, | Oznaczenie Miejscowość {C622 WI-| Wadyum Władza | Dzień ustnej 
gościńca myta wołania przeprowadzająca licytacyi 
"koron | koron lieytacyę Początek koniee 


Geściniee Borek fałęeki 
nadwiślański jmyto za 16 kim, 


28.  grudmia 
1901 od godzi- 
ny 10 rano do 


1550 | C. k. Dyrekcya 
okręgu skarbo- 
wego w Krako- 


są odz. 1 w po- 
2 dtto myto za 16 kim 900 150 wie. 5 dn 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 11. grudma 1901. 
zzz Petersch m. p. 
O 
L. 25171. [10.555 1—3] jsztelaże do czyszczenia sukien, kociołków i 


Obwieszczenie. 

| © k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaja do wiadomości że celem wy- 
dzierżawienia dichodow z rządowej stacyi my- 
tniczej w Bełzeu na rok 1902 bezwarunkaw o 
»zględme warunkowo także na leta 1908 i 
1904 odbędzi- się ponowno lieytacya dnia 28 
grudnia 1901 na podstawie warunków licy- 
tacyjnych podanych w ogłoszeniu e. k. kra- 
josej Dyrekcy! sksrbu z dnia 12. paździer- 
n ka 1901 1. 26.908, 

Cena wynosi 2540 koron wadyum zło- 
żyć się mające wynosi 425 koron. 

Pi-semne oferty można wnosić na ręce 
e. k. Dyrettora okręgu skarbowego w Żółkwi 
do dnia 23. gruinia 1901 do gsdz. 10 rano 
poczem odhędzie się w biurze tejże Dyrekcyi 
okręgu skarbowego ustna rozprawa 
na. 


kluczy. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 119.400 kor. przy- 
należności zaś na 1943 kor. 50 hal. czyli 
łącznie na 121.348 kor. 50 hal. a po strą- 
ceniu służebności K, 0. poz. 1 i 2 przy hi- 
poteče bez potrącenia pozostających na 118 509 
kor. 58 hal. 

Na niższa cena wynosi, 59.254 kor. 79 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem potwierdza 1 odnoszące się do taj nieru- 
chomości dokumenta (wyeiąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
mcże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezss godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ligytacye byłaby niedopuszczalną, uależy zgło- 
sié do sądu Bzjęńżniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie Mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej uieruehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania jicyticyinego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postpo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnornocnika do doręozeń, w siedzibie sądu 
„atalezzkałAgo. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowane; nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział MI. 

Lwów, dnia 5. listopada 1901. 


ERR 

Pc ukończeniu ustnej licytacji zostaną 
otwarte komisyonalnie 'ferty pisemne. 

liższa warunki licptacyjne można przej- 

rzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Żółkwi i w Nadzorzch e. k. straży skarbo- 
wej położonych w tutejszym obręgu skarbo: 
wym. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 12. grudnia 1901. 


L. ez. E. 305/1 (3) [10 510 1—3] 
i Na żądanie Józefa Reichmana odbędzie 
się dnia 31. grudnia 1901 o godz. 9 przad 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
rze Nr. 14 lieytacya realności objętych lwh. 
1006, 1098. 1200 ke. gr. gm. kat. Stryjowka 
Nierochomości te, wy:tawione na ley- 
tacyę, są ocenione na 2170 kor. 
hal O ar cena wynosi 1446 kor. 66 
al. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do kod J y Sprzedaż nie przyj 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
lący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sązie mżej wymienienym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacgjnyim, Inaczej roszezenia tego 
rodzzjn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
atsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liegtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postżpo- 
wania jedynie prez przywicie nā tablicy sado- 
wej, jeśli nie raleszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądn 
taroieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia i5. września 1901. 


L. cz. E. 12581 (4) {10.513] 

Dnia 30. grudnia 19010 godz. li przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 19, licytacya realności objętej lwh. 
1349 ks. gr. gm. kat. Zabłotów, składającej 
się z pr. gr. 699/1 i 899/2. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną ua 181 kor. 80 hal. 

_ Najniższa cena wynosi 121 kor. 26 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

_ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr 21. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacyk hkyluby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ier- 
minie jieytacyjnym, imsezej roszczenia lego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęko- 
sanja licytacyjnego powsiśną, zawiadajniane 
dg 0 dalszych wydarzeniach tego posiępc= 
«ania jedynie przez przybicie na tablicy sądc= 
sej, jeśli nie miaszkają w ORrĘgu sądu miżej 
wymienionego 1 nie wsksżą temuż sądawi 
vałnoraoczika do doręczeń, w siedzikie sądu 
GAIALOSZKAŁGGO. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 22. listopada 1901. 


L. cz E. II. 1208 /1 (18) [10.257 1—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 21. stycznia 1902 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
leytacyjnej Nr. VI. przymusowa licytacya 
realności pod lk. 289 we Lwowie przy ul. 
Wałowej |. orj. 18 położonej iwh. 281 ka. 
gr. dla śródmieścia m Lwowa objętej wraz 
z przynależnościami, składa, ącemi się z okien, 
drzwi, okienie, lsmperyi, lamp, dzwonka, 
spluwżezek, urządzenia gazowego, krat żela- 
znych, rolet, werandy, Śmieciarki, drabiny, 
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L. cz. E. V. 6178/00 (10) [10.580] 
Dnia 30. grudnia 1901 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym są- 
dzie w biurze Nr. 38. licytacya realności lwh. 
2502 i 2787 gm. Stanisławów położonych na 
Nowym Świecie w Knibininie górka wraz 
przynależytościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to lwh. 2502 na 1900 kor. 
zaś lwh. 2737 na 2855 kor, 

Najniższa cena, wynosia to 1) 950 kor. 
2) 1427 kur. 50 hal. niżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do- 
kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie tutejszym, biuro Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mə- 
giyby być już ze skutkieim podnoszono. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieią, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Stanisławów, dnia 28. listopada 1901. 


L. cz. E. 1527/1 (4) [9601] 

Na żądania Powiatow:go Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzeżanach, zastąpionego przez 
adw. dr. Schatzla, odbędzie się dnia 22. sty- 
cznia 1902 o godz. 9 przed południem, w 84- 
dzie niżej] wymienionym, w biurze Nr. 18, 
w Brzeżanach, lieytacya 20/144 części realno. 
ści lwh. 476 ks. gr. gm. Brzeżany. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 276 kor. 25 hal, 

Najniższa cena wynosi 188 kor. 121/ hal., 
poniżej, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgic- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczumia iez) 
rodzaju co do samej niorutaomości nie iao- 
głyby być już zə skutkiem: podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 6. listopada 1901. 


L. cz. E. XIII. 2064/1 (3) [10.483] 
Na żądanie Józefa Kluby i spadkobier- 


ców Walentego Tslagi, odbędzie się dnia 21.| L. ez. E. 2271/1 (4) 


stycznia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Krakowie ul. św. Jana 1 18, licylacya po- 
łowy realności lwh. 37 ks, gr, gm. Prądnik 
czerwony objętej Małgorzaty Łotkówny wła 
snej bez przynależności. 

Pośowa nieruchomości, wystawioną na 
licytacyę, jest ocenioną na 1335 kor. 

Najniższa eena wynosi 890 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych aieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytscya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznacżonym ter- 
minie lieytaczjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

‘Te osoby, dla których jakie praws luk 
ciężary üa powyższej nieruchomości bądź 
obewnie już -5inisją, bądź w toku postępe 
wania licpiscyjnogo powstaną, zawiadamiene 
będą o daiszych wydarzeniech tego postępo. 
wania jedynie prze” p17) Miele na tablyzy sado- 
wej, jeśli nie miosskajn w okręgu sądu niża: 
wymienicnego i nie wakażą temuż sądow: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k, Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 18. listopada 1901. 


L. cz. E. 896/1 (5) [10 512] 

Dnia 81. grudnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 19, licytacya realności 


8 


lwh. a)98 i b) 278 gm. Borszezów składają- 
cych się z pare. gr. 452/2 628/2 i 695 dalej 
z pare. bud. 108, chaty i pare. gr. 7781579. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione ad a) na 550 kor. ad b) na 
5 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 366 kor. 
66 hal. ad b) 223 kor. 32 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. 
|. "Takie prawa, w obee których niniejsza 
deytacja byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
zié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 22. listopada 1901. 


L. cz. E. 1897/1 (6) [10.499] 
| Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytowego dla handlu i przemysłu w Śnia- 
tynie odbędzie się dnia 31. grudnia 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biarze Nr. 18 w budynku 
sądowym licytacya 6/24 części realności lwh 
20381 ks. gr. dla gm. kat. Horodenki wraz 
Z przynaleźnościami składającemi się z 6 klu- 
czy i wychodka z desek zbitego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1880 kor., przynależno- 
ści zaś na 2 kor. 4 hal. 

Najniższa cena wynosi 916 kor. 29 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Beętacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie leytacyjaym, inaczej roszezonia tego 
rodzaju co ġo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | xa: 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziaś IV. 
Borodeska, dnia 23. listopada 1801. 


[10581] 
Dnia 31. grudnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszyło, 
w biurze Nr. 18, licytacya 2/4 części ciała 
hip. lw. 249 ks. gr. Dzieduszyce małe, skła- 
dającego się z doma i budynku gospodarczego. 

Wartość szacunkowa wynosi 500 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 888 kor. 32 hal. 

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nalęży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już zo skutkiem podposzone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęjo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 9. listopada 1901. 


G. Zl. E. 783/1 (3) [10.547] 

m 3i. Dezember 1901 um 9 Uhr 
Vormittags, findest im Bureau Nr. 19, des hie- 
sigen Bezirksgerichtes die Versteigerung der 
Realität Kinl. Zi. 508 der Cat. Gemeinde 
Dżurów, bestehend aus der Bauparzelle Nr. 
61/2 sammt darauf erbantem Hause Garten- 
parzellr Nr. 982/1 und Hutweide Prz. 1175/1 
statt. 


Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 1081 Kronen 10 H bewerthat. 

Das geringste Gebot beträgt 720 Kro- 
nen 72 H., unter diesem Betrage wird nicht 
verkauft. 

Die hiemit genehmigten Versteigerungs- 
bedingungen und auf diese Liegenschaft sich 
peziehenden Urkunden (Grundbuchs-Hypothe- 
kenauszug, Catasterauszug, Scbatzungsproto- 
kolle u. s. w.) kónnen von Kaufiustigen bei 
unten bezeichneten Gerichte, Bureau 21 hie- 
siegen Gerichtes wahrend der Geschäftsstun- 
den eingesehen werden. 

. Rechte, welehe diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geitend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsyerfahrens begründet. 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollmichtigtennahm- 
haft machen. 

K. k. Bezirks- Gericht, Abtheilung IV. 

Zabłotów, am 22. November 1901. 


L. cz. E. 436/1 (6) [10.544] 

Dnia 8. stycznia 1902 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się, w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego lieytacya 2/4 części realności 
lwh. 102, 6/24 części realności lwh. 108, 2/8 
części realności lwh. 104, 6,48 części realno- 
ści lxh. 109 gm. kat. Krzeszów z przyna- 
leżnościami. 

Połową budynków z przynależnościami 
oceniona jest na 262 kor., zaś grunt na 625 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 591 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których móniejsze 
licztacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 
minie licytzeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej niaruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podneszada. 

Te czoby, dle których jakie prawa luk 
sięsary na powyższych nieracdomeściach bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyinego powstaną, zewiadamiane 
tędą o dalszych wydarzonisch tego postępo- 
manie ladynio przez przybicie na tabliey sade 
wej, jeśli nie misszkaią w okręgu sau niżej 
wymiecionego i nie wskzią żemiż sądowi pet 
nomioenika Go doręezeń, w siodzibio sądu 
:gLkAŁRgO. 

O. k. Sąd powistowy, Oddział II. 
Ślemień, dnia 29. listopada 1904. 


L. cz. E. 191/1 (6) [10.542 | 

Dnia 15. styeznia 1902 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się, w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya 2/3 części realności 
iwh. 118 ks. gr. gm. Pantalowice. 

2/3 części tej nieruchomości oceniono 
na 156 kor. 50 hal. 3 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 105 kor. 

Warunki lieytacyjne i inue odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze III, 

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza:ną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjaym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju go do samej nieruzhomości nie ma- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sado 
zzzajekzkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dzia 21. listopada 1971. 


L. cz. E. 878,1 (2) [10.589] 
Zwbowiązani Józef Kaszyca i spól. w Jaworznie, 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 16. stycznia 
1902 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ja- 
worznie, licytacya reslności twh. 977 i całej 
realności lwh. 978 w Jaworznie położonych 
wraz z przynsleżnościami, składającemi się 
z jednego konia, jednej krowy, wozu, pługa, 
brony i 21 snopków słomy. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2127 kor., przyna- 
leżności zaś na 150 kor. 


Najniższa cena wynosi a) odnośnie do 
realności lwh. 978 w Jaworznie kwotę 848 
kor., b) odnośnie do !/⁄ realności lwh. 977 
w Jaworznie kwotę 427 kor. 50 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo: 
cześnie zatwierdza; i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wysmienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 5. listopada 1901. 


L. cz. E. 831/1 5 6 [10.537] 

Dnia 17. stycznia 1902 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się, w biurze Nr. 12 są- 
du tutejszego, licytacya realnośei lwh. 209 
Gruszów wielki. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
oceniono na 1118 kor. 76 hal., przynależno- 
ści zaś na 180 kor. 

Najniższa cena, niżej Etórej sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 862 kor. 51 hal. 

Warunki licytacyjne i inune odnośnie 
dokumenta przejrzeć można w biurze sądu tu- 
tejszego Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 27. listopada 1901. 


L. cz. E. 1409/1 (7) [10.545] 

Wprowadzone na wniosek Herseha Seidy 
i Mariem Blochów postępowanie licytacyjne 
co do realności lwh. 461 ks. gr. Peczeniżyn 
objętej zostało zastanowionem, w skutek cze: 
go termiu licytacyjny na dzień 19. grudnia 
1901 godz. 10 przed południem wyznaczony, 
nie odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 12. grudnia 1901. 


L. cz. S. 3,1 (6) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Arona Dawida Laudaua 
ns wniosak wierzycieli, jawiących się na 
audyencyi wyborczej zawiadowcą masy pan 
Jakób Salamon przemysłowiec w Cergowej 
a jego zastępzą pan Abraham Aron Wietsch- 
uar właściciel realności w Dukli ustanowieni 
zostali. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasio, dnia 10. grudnia 1901. 


L. cz. S. 9/1 (1) [10.563 1—3] 
Edykt konkursowy. 

0. k. Sąd cbwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił ma otwarcie konkursu do majątku pana 
Nathana Rubla nieprotokołowanego dzierżawcy 
maję' ności Hłuboczek mały, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k radcę sądu krajowego p. Drozdowskiego 
naezelnika sądu powiatowego w Zbarażu zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Dra Berla 
Kossera adw. kraj. w Zbaraźu 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 27, grudnia 1901, 
godz. 9 przed południem, w ce. k. sądzie 
powiatowym w Zbarażn, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszezenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniatni, ażeby roszczenia swa, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
w tym sądzie albo w Sądzie powiatowym w 
Zbstaża najdalej do dnia 28. lutego 1902, 
a us audyeneji iikwidacyjnej na dzień 24. 
marca 1902 godz. 9 przed połud. w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 


[10.527] 


Ww miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy | L. cz. T. 51/1 (2) 


l członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
uUrzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
Wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Zba- 
rażu lub w pobliżu Zbaraża mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
onkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 13. grudnia 1901 


Konkursa. 


[10.833 2—3] 
KONKURS. 

Urząd miejski w Zatorze rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę sekreta- 
rza miejskiego i kontrolora kasy miej- 
skiej. 

Pensya roczna wynosi 1200 kor. 
jakoteż trzy pięciolecia po 200 kor. 

Kaucya do wysokości jednorocznej 
pensyi wymagana. 

Wymagania kwalifikacyjne przepi- 
sane są w rozporządzeniu Wydziału 
krajowego z dnia 20. maja 1898 L. 
25.422. Nr. 88 Dz. u. kr. 

Posada ta zostania nadana na rok 
prowizorycznie, poczem nastąpić może 
stabilizacya. > 

Podania wnosić należy do Urzędu 
miejskiego w Zatorze w terminie do 
15. stycznia 1902. 

Zator, dnia 4. grudnia 1901. 
Burmistrz. 


L. 2024. 


Wyroki prasowe. 


BE 284. [10.418] 

Dag f. E Rreiz- al8 Prekgerihi in 
Krema hat mit dem Ertenntnijje vom 3. De- 
cember 1901, Pr. 7/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Seitjhcijt: „Sugendhort” 
vom December 1901 megen der Stele von 
„Wie aber lohnte” big „entgegenjchlugen" Des 
Mrtifets : Gin teidhsdeutjchet Berlag im Dienjte 
dee gut deutch = dfterreichijchen Sache" nach $. 
63 Št. ©. veboten. 


Das E T Zanbdes= als Preggeriht in 
Qing bat mit dem Grfenntnijje vom 5. De- 
cember 1901, Pr. 1061, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 17 der Seitjchrift: „Der Ryffhdujec" 
vom 1. December 1901 wegen deg Mrtifels : 
„Die innere Logit des rómijchen Moraljpjtem8* 
naj $. 303 St. ©. verboten. 


Das f. f Qanbes: als Prepgeridht in 
Graz hat mit bem Erfenntnifje vom 5. Decem- 
ber 1901, Pr. IV. 50/1, bie Weiterwerbreitung 
der nicht periodijchen, Drudjchrift: „Die heilige 
Dreielnigłeit" von Frang Shumi, Selbftverlag. 
Drud von F- C. Baumann in Bitterfeld, 1901 
nach $$. 65 a und b, 302 unb 308 Gt. ©. 
verboten. 


Dag f. £. Landes- al8 Prebgeriht in 
Graz þat mit dem Grfenntniffe vom 5. De- 
cember 1901, Wr. IV. 51/1, die Weiterverbrei- 
tung der im Berlage der deutjchen Vereinddru- 
terei in Graz erjdhelnenden Drudjdhrift: „An- 
tiinfanton* (Annonce) nah $$. 516 und 305 
Gt. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. £80/01. [10.407 8—3] 

Lwowska c. k. Izba notaryalna wzywa 
„iiniejszem wszytkich, kiórzyby z tytułu usta- 
wowego prawa zastawu do kaucyi służbowej 
przez p. Maryanna Glazerawicza 2% jego nrzę- 
dowanie jako byłego zastępcy ©. k. notaryu- 
sza w Kopeczyńcach. ś. p. Felicyana Polań- 
skiego, pretensye jakie sobie rościli, „by te 
pretersye swoje w przeciągu sześciu miesięcy 
cd dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w tut. 
c. k. Izbie notaryalnej tem pewniej zgłusili, 
ileże w razie przeciwnym bez względu na icb 
możliwe pretensye zwolnienie powyższej kau- 
eyi i zezwolenie na jej wydanie udzielonem 
będzie. 


0. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 22. czerwca 1901. 


[10.379 3—3] 

skutek prośby Jana -Słuki wdraża 
c. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie postę- 
powanie amortyzacyjne odnośnie do ksią- 
żeczki wkładkowej Galic. Kasy Oszczędności 
we Lwowie L. 4237 wystawionej na nazwi- 
sko Józef Słuka opiewającej na kwotę 60 kor. 
i wzywa niniejszem każdego, ktoby rzeczoną 
książeczkę miał w swem posiadaniu, ażeby ją 
w przeciągu 6 miesięcy, licząc od dnia osta- 
tniego ogłoszenia w urzędowej części Gazaty 
Lwowskie sądowi tutejszemu przedłożył i 
prawa swe względem niej mu przysługujące 
niezawodniej wykazał, ileże w razie bezsku- 
tecznego upływu zakreślonego wyżej czaso- 
kresu książeczka ta za umorzoną i nieważną 
uznaną zostanie. 

C. k, Sąd krajowy 


cywilny, 
Oddział VII. 


Zl 


Lwów, dnia 30. listopada 1901. 


L. ez. O. I. 109/1 (1) [10.469 3—3] 
Przeciw Marcinowi @órzanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zakliczynie 
przez wykazanego pełnomocnika gminy Złota, 
Józefl Mazgaja w Złotej pozew o własność i 
intabulacyę parceli lk. 114/40 w Złotej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4. lu- 
tego 1902, o godzinie 9 rano do tego sądu 
biuro Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Marcina Górzana 
stanawia się pana Miehała Kraja w Złotej 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Marci- 
na Głórzana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Zakliczyn, dnia 6. grudnia 1901. 


L. ez. 1570. [10.408 3—3] 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa po myśli $. 29. ust. not. tych, którzy w 
myśl ustępu pierwszego $. 25. ust. not. mnie- 
mają, że im na mocy ustawaiczego prawa za- 
stawu zaspokojenie ich preiensyi do kaucyi 
służbowej p. Józefa Friedmana byłego sub- 
stytuta e. k. notaryusza p. Samuela Kwaśnie- 
ckisgo we Lwowie przechowanej w depozycie 
sądowym e. k. sądu krajowego we Iiwowie, 
a składającej z 40/, listów zastawnych galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego S. II. 
Nr. 7197 na 10.000 koron i S. IV. Nr. 3866 
na 1000 koron przysłuża, ażeby te swe pre- 
tensye w przeciągu sześciu miesięcy w tr- 
tujszej Izbie zgłosti, gdyż po upływie tego 
terminu bez względu na ich pretensye nastą- 
pi zezwolenie na wydanie właścicielowi lub 
tegoż pravronabywcom złożonych na kaucyę 
walorów. 

C. k. Izba notaryalza. 
Lwów, 30. listopada 1901. 


L 1192/901. [10.406 3—3] 
C. k. Izba notaryslaa we Lwowie w 
mysl przepisu $. 29. ustawy notaryalnej wzy- 
wa wszystkich którzyby z tytułu urzędowa- 
nia p. Włądysławe Kaliniewicza jako byłego 
substytuts e. k. aotaryusza w Chodorowie 
rościli sobie jakiekolwiek pretensye do złożo- 
nej przezeń i w ślad uchwały e. k. sądu kra 
jowego we Lwowie z dnia 18. merea 1909. 
Prez. 724-13. N. M./00. w depozycie tegoż 
sądu przechowanej kaucyi jego służbowej, pre- 
tersye swoje do 6 ciu miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia tego edyktu tem pawnuej 
w lzbie tutejszej zgłosili, ileże pa bezskute- 
cznym up!ywie tego terminu bez względu na 
ich roszczenia Izba tutejsza udzieli swego 
przyzwolenia na wydanie rzeczciej keucyj 

panu Władysławowi Kaliniewiczowi. 

C. k. Izba notaryalna. - 

Lwów, dnia 28. września 1901. 


L. 1385/01. [10.409 £—3] 

O. k. Izba potaryalea we Lwowie wzy- 
wa wszystkich tych, którzy w myśl ustępu 
pierwszego §. 25. twierdzą, że im z tytułu 
urzędowania e k. not:ryusza dr. Tadeusza 
Bihńskiego w Kozewie i Skałacie na mosy 
ustawniczego prawa zastawu zaspokojenie z 
kaucyi się należy, ażeby ta swe pretensye w 
przeciągu sześciu misaręcy w podpissnej e. k 
Izbie nctaryslnej zgłosili, ileżs po upływie 
tego terminu bez względu na iel pretensye 
nastąpi dewinkulacya powyższej kaneyi i ze- 
zwolenie na zwrot takowej właścicielowi. 

C. k. Izba notaryalua. 
Lwów, dnia 2. listopada 1901. 


L. Praes, 12 656 [10.417 2—3] 
, ©. k. Notaryusz dr. Jan Myciński ma 
swoje urzędowanie z dniem 28. grudnia 1901 
w Żabnie zaprzestać i dnia 2. stycznia 1902 
urząd notaryalny w Białej objąć. 
C. k. sąd krajowy wyższy. 
Kraków dnia 4. grudnia 1901. 


L. cz. A. 369/1 (5) [10.425 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie po- 
daje do wiadomosci że śp. Marya Rudyk 
zmarła dnia 17. marca 1901 w Jagielniey 
bəz pozostawienia ost.tniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Gdy miejsce pobytu powołanej do spad- 
ku po tejże zmarłej Rozalii Górnej nie jest 
znanem, wzywa się ją, by w prieciągu roku 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku.gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dla niej kuratorem adw. dr. Grzybow- 
skim w Qzortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIJ. 

Czorików, dnia 18. paździeraika 1901. 


L. ez. A. 316/99 (4) [10.457 2—3] 

Ze strony €. k. Sądu powiatowego w 
Jarosławiu ogłasza się że dnia 27. lipca 1899 
zmarła w Jarosławiu bezdzietnie Anna z Ma- 
snych lo Młynko, 20 Tryniecka rodem z Dy- 
dni z pozostawieniem ustnego kodycylu. 

Gdy Sądowi nie wiadomo czy i komu 
prawa do jej spadku przysługują, przeto wzy- 
wa się wszystkich, którzy z jakiegokolwiek 
tytułu do spadku tego prawa rościć chcą, 
ażeby prawa swe do jednego roku od daty 
tego edyktu w tut. sądzie się zgłosili, udo- 
wodnili i swoje oświadczenia do tego spadku 
wnieśli. l 

W razie przeciwnym zostanie spuścizna 
ta, dla której tymczasowo kuratorem adw. 
dra Władysława Jahla mianowano z tymi 
przeprowadzona i tym przyznaną i wydaną, 
którzy do spadku się zgłosiwszy swoje prawa 
dziedziczenia należycie udowodnią. 

Część zaś do których nikt się nie zgło- 
si lub cała spuścizna gdyby do niej nikt się 
nie zgłosił, przypadnie jako bezdziedziczne na 
rzęcz Państwa. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Jarosław, dnia 7. listopada 1900. 


L. 134.978 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 11. 
grudnia 1901 r. L. 46.779, tyczące się wete- 
rynarsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa, 

Na podstawie zarządzenia wydanego przeż 
e. k. Starostwo w Nowym Targu z powudu 
zarazy róży wąglikowej u świń, zakazuje się 
przywozu świń do tuiejszego obszaru z gra- 
nicznego powiatu sądowego Szopes-Ofalvs. (Es- 
mitat Szepes} na Węgrzech. 

Natemiast znosi się wydany zakaz prej- 
wozu świń z powistów sądowych Csallóköz, 
Gesztes (komitat Komarom), Malaczka (xomi- 
tat Pozsony), Szent-Gottkard (komitat Vas), 
Homonna (komitat Zemplén), jakoteż z mu- 
nieypalnego missta Komarom na Węgrzech. 

Zmiesienie zakazu przywozu świń z po- 
wyżej nazwanych powiatów nie narusza obo- 
wiązującego na mocy istaiejącej ugody we- 
dług art. I., ustępu 2. ruzporządzenia mini- 
steryplnego z 22. września 1899 (Dz. p. p. 
Nr. 179) aż do czterdziestego dnia po wyga- 
Śnięciu zarazy, zakazu przywozu świń z gmin 
Apacza-Szazśllas, Ekel, (powiat sądowy Osall6- 
söz), Bana (powist sądowy Gesztes) Homon- 
na (powist sądowy Homonna), które były 
zapewietrzone pomorem oraz z gmin Lab, 
Nagy-l.6vara (powiat sądowy Malaezka), sö- 
rótnek (powiat sądowy Szeni-Gotthard), które 
były zapowietrzone różą wąglikową, jasoteż 
z gmin sąsiednich. 

(o się podaje do powszechnej wiado 
mości odnośnie do rozporządzeń e. E. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 2 27. i 80. 
listopada, Orsz 5. grudnia 19061, L. 44.069, 


45.347 i 45.892 ogłoszonych tutejszemi owie- 


szczeniami z 80. listopada i 4. i 6. grudnia 
1801 L.181.821, 131.419, 132.571. 
Powyższe zarządzenia wehcdzą natych- 
miast w wykonanie. 
e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18. grudnia 1901. 


L. ez. Gg. 1. 159/1 (1) [10.565] 

Przeciw Karolowi Neumsyerowi, właści- 
cjelowi dóbr Roków, którego miejsce pobytu 
jest nieznana, w niesionym zastał do e. k sądu 
obwodowego © Wadowicach przez „Ober- 
schlesiehe Hoiz-Indestrie Actien Gesellsehaft* 
w Bytemiu pozew o 88635 kor. 92 hal. 

Na podstawie pozwu wyztaczono l. au- 
dyencyę na 23 grudnia 1901 godz. 9%, rano. 

Celem strzeżenia praw Karola Neu- 
msyera, ustanawia się pana Jana Iwańskiego 
adwokata w Wadowicach karatorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka. 
rola Neumaye a w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika x36 zą- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 12. grudaia 1901. 


L. cz. 0. IH. 119/1 (1) [10.540] 
Przeciw nieobecnym Kajetanowi Twa- 
rogowi i Michałowi Pajda przedtem z Mode- 


H 


mesen W r EZ S ORS a RO 
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rówki wniosła Maryanna Dubiel pozew o 
uznanie własności realności parceli budowlanej 
lk. 186 gm. Moderówka objętej. 

W skutek pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 17. grudnia 1901 godzina 9 rano 
biuro Nr. 7. 

Dla powyż nieobecnych ustanawia się 
ana dr. Pawłowskiego, adwokata w Krośnie, 
kuratorem, który będzie ich zastępować w 
sądzie dotąd, dopóki się nis zgłoszą lub pełno- 
mocenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosno, duia 26. listopada 1901, 


L. ez. 0. II 367/1 (1) [19.588] 
Przeciw Maryi łŁamaniec Iwanowi Bol- 
dyszowi recte Baudiszowi Teodozyi Żydziako- 
wej i Aleksandrowi Baudiszowi, których miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Michała Wasienko w Długiem pozew o 300 
kor. zpn. i 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 20. 
grudnia 1901 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Ma- 
ryi Łamaniec, Iwanowi Bołdyszowi recte Bau- 
diszowi Teodozyi Żydziakowej i Aleksandrowi 
Baudiszowi, ustanawia się pana dra Wolnie- 
wieza adwokata w Gorlicach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiaż 
nują. 

p O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, 21. dnia grudnia 1901. 


L cz. (. L. 845/1 (1) [10.578] 
Przeciw nieobeenemu Feciowi Kyrpan z 
Lipowca wniosła Paraska Małyńczak z Czerem- 
chy jako matka imieniem małoletniego Anto- 
niego i EwyMałyńczaków pozew o 600 kor. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21. 
grudnia 1901 o godz. 9 rano w biurze Nr. 7. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Fecio Waryanka z Lipow- 
ca będzie go zastępywać dopokąd sią nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 7. grudnia 1901. 


L. cz. O Il, 34u (1) [20.576] 

Przeciw Józefowi Sypkowi którego miej- 
sia pobytu jest nieznane, wziesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Radomyślu 
vrzez Józefa Sypka pozew o 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biarza Nr. 2 auayeneyę de ustnej roz- 
prəwy ua dzień 23. grudnia 1901 o godzinie 
11 reno. 

Celem strzeżenia praw Józefa Sypka, 
ustanawia się pana Jana Głiasera c. k. nota- 
ryusza w Radomyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanege w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radoiayśl, dnia 12. grudnia 1901. 


©, ez. (. If. 182/1 (2) [10.592] 
. , Przeciw niewiadomemu Majerowi Rei- 
gisch wniósł Majer Wolf Grfnspan pozew o 
zapłatę 340 kor. 

„ Ustna rozprawa obędzie się dnia 28. 
grudnia 13801, godz. 10 przed południem w 
s&il TaZytaw. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Samuel Katz sw Tarno- 
wię będzie go zastępował, dopuząd się w są- 
dzia nie zgłosi lub pełaomoemka nie usta- 
nowi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszezów, dnia 12, grudnia 1901. 


L. cz C. TII. 269/1 (1) [10.577] 

_ Przeciw Dawidowi Meizeles i Esterne 
Maizeles, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wciesionym zoets} do e. k. sądu powia- 
towego w Radziechowie przez Judę Leibe 2 
im. Bsldasza vozcw o uznania prawa własno- 
ści do nleodduelnej połowy resinesei w Wit- 
kawie newym pod j. kons. 199. położonej a 
183 wyk. tejża gminy cbiętej. 

Ng poddatawie pozwu wynaczono Ël- 
dyenerę de ustnej razprawy na dzień 27. 
grudnia 1901 o godz. 10 rano w salt Nz. [I 

Celem strzeżenia praw wyż wskazanych 
niewiadomych z miejsea pobytu ustanawia 
się Pana Louda Podhoretza w Witkowie no- 
wym kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadormych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie aa ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sąćzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnią 28. listopada 1901. 
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L. cz. A. XVI 218/1 (4) [10.454 1—3]|L. cz. Ne. I. 80/1 (4) . „ [10.384] | WBK 
C k, *ąd powiatowy w Krakowie za- | W sprawie Harscha Horowitza z Mieczyszezo 
wiądamia niewiadomego z miejsca pobytu Jó- | wa przeciw Dr. Zygmuntowi Lallienfeldowi, 
zefa Pruska, że dnia 26. kwietnia 1901 zmarł | adw. we Lwowie. Markowi Lillienfeidowi we 
w Krakowie ojciec jego Tomasz Prusek z po- | Lwowie i Leibowi Rottenbergowi w Podhaj- 
zostawieniem kodycylu. cach o orzeczenie, że umowa na sąd polubo- 
Wzywa się Józefa Pruska aby w czągu| wny z 28/11 18832 straciła moe obowiązującą 
roku od dnia ogłoszenia edyktu, wykazał ty-|dla nieznanych z miejsca pobytu Izydora ) 
tn} dziedziczenia i wniósł deklaracyęspadko wą | Leona Lilienfeldów ustanawia się kuratora w 
bo wrazie przeciwnym postępowanie spad- | osobie p. dr. J. Pobla, adw. w Bizeżanach, 
kowe ze spadkobiercami którzy się zgłosili i | który zastępywać będzie Izydora i Leona Li 
z kuratorem dla niego ustanowionym p Sta | henfeldów w tej sprawie na koszt i niebez- 
nisławem Trąbką preprowadzona będzie. WN a: HO: oni sądzie się nie 
: ; zgłoszą lub pełoomocaika nie zamianują. 
Kraków, dnia 13. lipea 1901. a e Sąd AE p 
Brzeżany, dnia 2 grudaia 1901. 


Doniesienia prywatne. 
a W SKG Ara | 5. ORGELBRANDA 


JAWRE 027 ER E2—1 
IO prc opustu od cen zwyczajnych przy 
Winach hiszpańskich 
portugalskich, włoskich, reńskich i francuskich 

w składzie 


„BODEGA VINAVIGO* 


Piotr Mikolasch i Sp. 

Pasaż MiKOLASCHA 
lub Bzdega Vinavigo w ILrakowie. 
Przytem poleramy P. T. Pubiiczności 
Wino szanapańskie marki Roederer 
Grand fin = i Carte blanche 
JAK TÓFNież 
FETIERBATĘ NAJLEPSZĄ 


od ©. Trau e. k. nadwornego dostawcy w Wiedaru. 


BODEGA VINAVIGO Piotra Mikolascha i Sp. 


D LEE nej 


WOT Oy AE O WACĄTOKÓREJI 


"Wydawnictwo 
Towarzystwa akcyjnego 
S. Orgelbranda Synów. 


a - Eriszpańskie Tow. WIN 
Vinavigo HAMBURG. 

Import najlepszych starych win, za których czystość się ręczy : 
Malaga, Madeira, Marsala, Sherry, Laer.-Christi, wino portowe, czerwone 
i białe, Vermouth, Muscat-Lunnelle, Cognac grand fine Champanee, Rum, 


Wina reńskie, Bordeaux, znanej firmy H. Nauen % Co. dostawcy nadworni Mainz. 
Sprzedaż w całych i pół flaszkach po cenach oryginalnych, jakoteż na szklanki 


w PASAŻU MIKOLASCHA. 


€ncyklopedja Powszechna 
Z ILUSTRAGJREM I TTAPAML 


Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy lndzkiej oraz infor- 
muje o wszystkiem, co może obchodzić każdego człowieka. — 
Jest to wydawnietwo, bez którego nikt obejść się nie może. 

Encyklopedyę wydajemy tak, aby posiada- 
jący jak najskromniejsze nawet środki, z łatwością mógł przyjść 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda- 
nych już tomów ezy zeszytów. 


Lncyklopedyę Powszechną 


wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia 
zeszyt. Dotychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów 
(czyli 8 tomów), zawierających litery A. do K. 

W celu ułatwienia nabycia wydawnictwa dajemy nowo 
przybywającym prenumeratorom pierwszych ośm tomów (160 
zeszytów), które wydaliśmy, na spłaty ratalne po 2 zł. mie- 
szęcznie w ten sposób, że po nadesłaniu pierwszej raty mie- 
sięcznej i dołączeniu prenumeraty na dalszy ciąg wydawnie- 


Z a E E 


„ROPA“ Związek galicyjskich producentów ropy, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką, Lwów. 


Zaproszenie 


na 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Związku galicyjskich producentów ropy „ROPA“ we Lwo- 


wie, które odbędzie się dnia 3. stycznia 1902 o godz. 10 
przed południem w sali posiedzeń tego Związzu. 


1. Zn 
Io e aa] 


Przewodniczący Komitetu wykonawczego 
August Korczak Gorayski. 


C. k. austryackie koleje państw. 


L. 26.852/V1.' 


OGŁOSZENIE 


Rozszerzenie zakresu działania miejskie- 

go biura sprzedaży biletów kolejowych 

w lokalu ajencyi dzienników St. J. Soko- 

łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmanua 
liczba 9. 

Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia- 
łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda- 
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryaekieh, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre- 
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają, 

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso- 
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu- 
bliezność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry- 
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, lub też 
w biurze informacyjnym e. k. kolei państwowych. 


Lwów, w maju 1901. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


twa (zeszyty) wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dołączono 
przedjłatę. Abonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom następny i t. d. 
Nana tomu (faneli 20) zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w oprawie 


e, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct. (13 kor. 80 hal.) Okładka 


sama 0 ut. (1 kor. 20 bal). 


szytu 80 et. (60 hal.) wraz z przesyłką pocztową. 
edycya i skład dia Lwowa i Galicyi 


STP 
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K. k österr. ŚR Steatsbaknen. _ 


Zl. 26 852,VI. 


KUNDMAGNUKG. 


Erweiterung des Wirkungskreises der 
stadtischen Fahbrkartenausgabestelle im 
der Zelt ungsagentie des St. J. Sokolowski 
in Lemberg, Passsge Hausmann Nr. 9. 


Mit Giitigkcit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kupgskrejs der städtischen Fahrkarienausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des $t. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hansmann Nr. 9.) dakin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr ausser den Fahrkarten nach denjenigen Sia- 
tionen der österreichischen, ungarischen und ausländi- 
schen Bahnen ausgeben wiid, nach welehen directe 
Fabrkarten an den Cassea am Centralbahnhofe erhältlich 
sind. 

Mit Rücksicht auf die erfolgte Übertragung des 
gesammten  Personenexpedites in den Provisorischen 
Bahnhof, wird das P. T. Publicum eingeladen, zor 3ige- 
nen Bequemlichkeit die Fabrzarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausmann Nr. 9 oder im Ausktnfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen zu lösen. 


Lemberg, im Mai 1901. f 


K. k. Staatsbahn - Direciion. 


wie, 


Wychodzące rano we Wiedniu 
pojedyńczymi 
tego samego dnia wieczorem “3E 
do godziny w wół do jedenastej 
Biure dziernikówz i ogłoszeń 


Ajencya dzienników Sokołowskiego 


we Lwo 


pasaż Hausmame 9. 


Wia 


dostarcza i sprzedaje numerami 


R) 


(dzierżawca Bokołowsjri) 


we Lwawie, ulica Karola Ludwika L 9. 


Li. k. aBcTpuńcki_s3enisHuui qepiaBHi. 


W. 26.852/VI. 


—— a m 


Po3mupeHe Kpyra piana miñckoro 6rpa 

poraka 6ineriB 3eMaHAMYMX B MORAM 

aTeBiKi uaconaceż (r. I. COKOIOBCKOIO 
y JIGBOBi, macax FaBcwana u. 9. 


3 „dem 15. mas C. p. posmiapaa ca kpyr zidaHa 
uiiiekoro 6ropa npoasa óÓjneriB sedieiuunx (Arema 
uaconacejt Cr. I. COKOJIOBEKOTO y JIEBOBI, macam T'as- 
cMaHa u. 9) B Toiń Euoció, mo Kpim ÓWreriB go eranuń 
B Iomuusi i ua BykoBusi, yae ce ropo upojaBara 
Tako: Ólderu q0 CTANHÄ ZeJÄ3HANE aBeTpaóckuX, yrop- 
GRZX | garpaHudHHX 0 CKIJMBKO TAKİ Óeznocepezki ői- 
AETA nupojaa CA B KACAX Ha TOJOBAIM Bipra. 


3 oruaxry Ha nepesecene MIO ekenequnmh 0Co- 
60BOi go upoBisopuuioro Ą45ipna, ynpamae ca II. T. 
Ilyónuky, moa sBOJMIA JIA BIACHOf BHTOXA, KyO- 
BATA Ólderu İSAM y BECIE BTATAHOI aremnni, 260 B 6W- 


pi ispopuanaiisiu n. K. sediskunb „epzaBmux ya. Kpa- 


ciIqENX U. 5. 
Jesis, B mam 1901. 


Li. K. Aupekua 3eAi3HMUL ĄePWMAaBHHX. 


= Kawiarnia Boulevard | 


ul. Karola Ludwika 


| ma do odstąpienia od 1. stycznia na- 


stępujące pisma: 
1 Kuryer Lwowski, 
1 Dziennik Polski. 
1 Przegląd. 
4 Słowa Polskie. 
1 Gazeta Lwowska. 
1 Gazeta Narodowa. 
1 Hałyczanin 
1 Czas.. 
1 Nowa Reforma. 
1 Głos narodu 
1 Kuryer Warszawski. 
2 Monitory. 
1 Dziennik Poznański. 
1 Humorysta. 
1 Djsbeł. 
1 Kolee. 
1 Tygodnik illustrowany. 
1 Mucha. 
1 Wędrowiec. 
1 Gazeta urzędnicza. 
1 Kraj. 
1 Wiek XX. 
1 Gaulois. 
1 Bocian. 
1 Cięgi. 
1 Szkolnietwo ludowe. 
1 Niwa. 
1 Journal amusant. 
3 Neue Freie Presse. 
2 Neues Wiener Tagblatt. 
1 Wiener Tagblatt. 
1 Fremdenblatt. 
1 Extrablatt. 
2 Reichswehr. 
1 Arbeiter Zeitung. 
1 Deutsches Volksblatt. 
2 Sonntag und Montag Zeiinug. 
1 Pester Lloyd. 
1 Narodni listy. 
1 Politik. 
1 Berliner Tagblat. 
1 Alg. miinch. Zeitung. 
1 Kiewlanin. 
1 Neue Fliegende. 
1 Floh. 
1 Bombe. 
1 Wiener Caricaturen. 
1 Psehitt Caricaturen. 
1 Fliegende Blatter. 
1 Meggendorfer. 
1 Smiplicissimus. 
1 Interessante Blatt. 
1 Garten'aube. 
1 Ilustr. Leipzig. Zeitung. 
1 Ulustration. 
1 Uber Land und Meer. 
1 Buch für Alle 
1 Die Wage. 
1 Jürist. Blätter. 
1 Wien. med. Presse. 
1 Berlin. klinisch Wochenschrift. 
1 Zlata Praha. 
1 Humorist Listy. 
1 Sport und Salon. 
1 Gerichtshalle. 
1 Silesia, 
1 Illust. London News. 
1 Wiener Zeitung 
1 Neues Wiener Journal. 
1 Illustr. Welt. 
1 Wien. Allg. Sport Zeitung, 
1 Humorist Blatt. 
i Moderne Kunst. 
1 Ilustr. Italiana, 
1 Die Zeit. 
1 Diło. 
1 Jugend. 
1 Naprzód 
1 Fackel. 
1 Barreau 
1 Vorvarts. 
1 La vie parisienne. 
1 Beilage zum Mónsch. Zeitung. 
1 Verordnungsblatt. 
L Lustige Blatter. | 
1 Militarschein für die Herren: 
1 Armeeblat. 
1 Mercur. 
1 Tygodnik Narodowy. 
1 Radikalni listy. 
1 Krytyka. 
1 Kikeriki. | 
1 Czas pragski. 
1 Dlustracya Polska. 
1 Gazeta świąteczna. 
1 Medycyna. I 
1 Münsch. Med. Wochenschrift. 
1 Therap. 
1 W. klin. Wochenschrift 
1 Wiek nowy. 
1 Oestr. Deut. Rundsehau. 
1 Agramer Zeitung. 


pasmi sonoma 


Ważny od I listopad 


Kuryer kolejowy 


zawiera 


najdokładniejszy rozkład jazdy pocią- 
gów osobowych i pospiesznych dla Ga- 
licyi i Bukowiny. — Ceny biletów do 
wszystkich stacyj. — Odległość kilom 


Geograficzny rozkład stacyj 
z mapą sytuacyjną 
kolei żelaznych Galicyi i Bukowiny. 
Najlepsze połączenie z zagranicą 
i do miejse kąpielowych. 
Dział informacyjny: 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach. 


„KURYER KOLEJOWY* 
Cena 2< hal. 
Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


11 
Dwie salonowe samogrające mu- L. 114.505,901 (IIL). 


zyki szwajcarskie do nabycia u A. Obwieszczenie 


Sobolewskiego, zegarmistrza we Lwowie 
plac Maryacki. 


Celem cddama w przedsiębiorstwo na rok 1902 rozwózki materyałów 

Passe-par-tout drogowych kamienia łamanego pieńków i zwiru kopanego w ilości około 3200 

kasety na srebro stołowe, oprawy wieńców | normalnych wagonów z dworców kolei państwowych we Lwowie, na deponie 

ślubnych i wszelkich wyrobów galanteryjno- | położone w obrębie rogatek rozpisuje Magistrat niniejszem licytacyę na ponie- 

introligatorskich wykonuje po miernej cenie | działek 28. grudnia b r. o godzinie 11-tej przed południem w biurze III. De- 

Jan Małecki partamentu Magistratu (ratusz 3-cie piętro). 

ul. Halieka 10 oficyny. Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo winni przed terminem 

Odezwa. lieytacyi wnieść należycie ostęplowane oferty, do których dołączyć należy kwit 

eP Peoli Katolik, Se aaa pa zžožone w kasie m. wadyum w wysokości 5%, żądanego ofertą wynagro- 
nie chory nie mogący zupełnie chodzić i bez eme- dzenia. 5 

rytury z braku lat służby a wniesioną prośbę o drogę Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa można przegląduąć w biurze III. 


taski Wys. e. k. Ministerstwo skarbu nie raczyło g > . 
uwzględnić, bez familiji już przeto nieporadny i| Departamentu Magistratu w godzinach urzędowania. 


| ac ZEŃ 


hstronnie opuszczony, bez środków do życia rty nie odpowiadające 3 da wcale roz 
Kaa alosnośna i litościwe serca o łaskawe Zap. Oferty ly Jęce warunkom nie bę e patrywane. 
mogi zą które Bóg zapłać. 7 Magistratu król. stoł. miasta 
ane ZRZEC EWA Z Z "O CC 

F a | i 
Meble giete. We Lwowiə, dnia i1. grudnia 1901. 

s r A = OOOO OO OCZ 
Bracia Tercyarze Sw. = anciszka pesłu-| 4, 1145/901 13—83] 
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 4 
rowska 15 — wózek zabiera meble do OHKYPCE: 

"PAZ ne e wą Cs magaromb I-ro cewecrpa 1901/1902 mkoxsmoro roza oObaBuIaer ca 
Cz. 3. 


CAMB KOHKYPCB Ha OĄRY CTHrekxiro mmen IoarHa M Imama Xpuacropozn- 

mencoBs, 110 200 (1BBGTB) Kopon rogaano, ca oupeźkJeriew% epoka x0 18 (31) 

Buchalter amsapa 1902 roza. lloraBaru npochóm MOTYTR* NOPEĄCTBOM% INKOJBHOLO 

zdolny, biegły w języku polskim : nie | HACTOATEJIBCTBA BB pycekiń Hapoxurrń MHueruryre „Hapoxabit Joms“ Bo 

mieckim, z ładaeto pismem, obenajo- JIsBosk koropomy UpHCIYTYETK rpaBo HaqaBaHia Toń erunenxiu, Takim 
miony z czynnościami księgarskiemi, į /JeHHkHU IMKOJIB TUMEABIAJBHHXH, KOTOPBIA BBIKAJRYTE, INO : 


mający chlubne polecenia znajdzie po- 1) cyTB rpeko - KAT, oópaxa m pycekof Hapo;FHveru, 
sadę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 2) cyrs ÓBĄEBI, 

Zgłoszenia pod „Buchalter“ Ajencya 3) BB Haykax% XOpPOMO ycrhBaroTB u 

dzienników Pasaż Hausmżna 9, Lwów. 4) HpaBCTReHHO XOpPOMO Beryq, CA. 


ROWERY IlepsencTBo, npu poBABIX% N„aAHzrXG UMBIOTK CPOXAMKU bynxaropa, ÓJL. 
z najlepszych fa. | © O- loamma Xpacropoxmmenca, i ero cynpyru Imamin. 
bryk o oryginal- CruieHHACTB IIOJBBYCTB CA GTUIIERĘLEIO TOJBKO MO OKORYTAHIA TUuMHagBi- 


nych markąe : 
z gwar. dlejnią | TIBHBIXB HAYKRB, T. e. ZO OKOHJAamia V'Ill-ro rIacca. 


Sprzedaż takze ; v 
lwa | na raty z 10 bee, Or» YVnpasaaromoro Coskra Viacruryra „Hapozasrń Moms. 
podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. JI5BOB%, 24-ro moaópa (7-ro neraópa) 1902. 


Cześci składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do y, 1141/901 [3—3] 


szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności 8. WAGNER, mechanik, wów, ionkypcb. 
ul. Wałowa 5i (róg Podwala). Lm 
REE PREE DALI Bs qian maybuenia ogno Crunemniero Mumena Gro R. k. AnoCTOJB- 
, Ckoro Beandecria panga locupa l., Bb xeorb 309 xop. 60 rea. ro- 
AMU1HO, OÓBABJAeTCA Crkrytomii kKenkyper: 

1) upaso naakmemia Toro w Y eo nupueryryerz Meernryry 
„Pycekiń Hapoxasih J[ows* BO JIBBOBE, BB koTOpBrii MocpeXCTROMK IMKOJB- 
HBIXB BJIacreń, CIBAYeTK BHOCATA METANJU, BKAIOUATEBHO NO 18 (31) am- 
sapa 1901 roxa. 

2) O magbaenie Toro cruneazieio eraparuch MOTYTR CTYXCHTK, OTIA- 
PINIACA HAYKAMK IOPUKUTECKAM5, HAM TEXAUTECKAMB, M AOJSKHBI BBIKABATACH, 
UĘO OHM 
a) CYTE po40M% M3% LAJKYMAHBI, 

COLOSSEUM 6) rpuzepxusatorca pycckoń Hapoxuoeru u rpeko-kar. oópaza. 

B ea 
pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 5 T OB qABI, 

Od 1. grudnia senzacyjny program nowości! ) bip Go XOpomo BeX[yTCA m 

Zrośnięte bliźnięta 23-letnie siostry Róża i Jó- A) Eb BAJKAxE xopoimój yGNERAŁOWH, 


, Pracownia 
sukien damskich 
i 
nauka kroju francuskiaga 
Maryi Chemiekiej 
ul. Baterego 32, L p. 


- 


zefa Błażek ze | om ROA jako instru- 5) Haqburemabrit ror cruneaniek, II0.I530BATHCE ÓYNETB He J0 OKOKH- 
mentalistki. 5 + Doz m. FB 
Newhouse i Ward najznakomitsi amerykańscy | Y&BIA CTYJLM, A INO OKOHȚYAHIM rhx» e, ene „Ba TOA, CCH IOREpPrHETCA 
bieykliści. R GTPOTUMBE AĆCĆUBITAMB (puroDogaMŁ) Bb DEJA 7 i a 4 E 
Olivotti nowoczesny Paganini. r A oktova 4 (p p ) > | MOCTHIKEHIA aRaTeMATECKOH CTE 
Diamantine fenomenalne tańce w morzu ognia | HOHA A p KIKAJKETCA, OJO EB TEHEHIH IIeDBoro Tora MBa TAKIM KE 
i światła. : ACHITA BHAECPEAJID, 
Brothers Matthews słynni amerykańscy 
hask iakog i, Ors Yipasamomoro Cosbra pyeckoro EapoxHoro HeeryryTra 


Curt Ellis niezrównany transformator. y 
Kieselly Miss Kaida podróż napowietrzna na „Hapoxazńk Joms“, 
zębach. A i 
Arnesen aakala am: rykański gimnastyk. JI5BOBB, 24-r0 HoaÓpa (7-ro aekaópa) 1901. 
Tom i Marton żonglerzy obręczami. 
Lydia Prentano subretka. 

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przeć- 
stawienie, — W niedzieię | święta dwa przedsta- 
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plokna, ul. Karola 
Ludwika 9 


Szereg doskonsłych dzieł 


zawiera 


NOWA SERYA 


L A AUGUSTY] 


12 centowej vi Lwów, ul. Teatralna |. 7, 
Biblioteki powszechnej ©) poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst- 
Nr. 353/373. | kich możliwych gatunkach, jak futra podróżne kryte ma- 
Nr. 353 Ibsen, W dniu zmartwychwstania. e. f G p 1 ki do olowa | 38 i 
Nr. 354/359. Dr. Ostaszewski- Barański, | BM teryą i futrem, Kurtki do polowania, futra miastowe, 


„„Rok złudzeń (1848). 
Nr. 360/363. De. M. M., Czy mówisz pe angielsku? 
Nr. 364/365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
Nr. A słowacki, Jan Bieleeki, Hugo. Mnieh. 
rab. 
Nr. 367/368. Hieine, Atta Troll. 
Nr. 869/370. Tysiąc Nocy i jedna. Tom V. 


paltoty damskie, Sacka, peleryny uajmodniejsze, Colier boa, 
czapki, zarękawki i t. p 


Materye na wierzeljy w wielkim wyborze, 


r a Kiofmanowa, Pamiątka po dobrej 7 Wszelkie zamówienia uskutecznia u całą akuratnością, 
Dalsze tomiki w druku. M] sumiennością t gustem, Zas za trwałość towaru gwarancya 


Na skłaczie w każdej księgarni. ; w zupełności. 
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie a 


Księgarnia wydawnicza 


W. ZUKERKANDLA 


w Złoczowie (Gz.licya). 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


12 


Poleca sie handel wim Ludwi 


RECZNIE 


Zmiana lokalu! TU 


istniejący ed lat 30 


pod firmą 
SOWEJZEŻO 


dB Gerech rodakcy spol 
ogłorzemia do wszystkich bez wyjątin 
dzienników lwowskich. krakow 


nn SNOS UJ PYRA EC HC 


BRE TAA 
z. ý 


W Srodopoleach we dwo- 
rze odbędzie się 17. grudnia 1901 
o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya ładnych sprzętów domo- 
wych które chęć kupna mający, 


S skich, warszawskiek, wiedeń- k . Ą 
korzystnie nabyć mogą. 
2 skich, czeskiek, francuskich ete. A dd dk bow pe 
% czasopism fachowych, miejscowych, ME Bez koukureucyi "TEE 
zamiejscowych i zagranicznych. 


Serwis porcelanowy na 6 osób 5 
Zł. Na 12 osób tylko 10 zł. 
Dekorowanr w kwiaty, na 6 osób po 


i Zamówisnia na klisze I rysunki do agioszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisus 


"R przyjmuje © zł. 8, 850, 9 do zł. 10, na 12 osób od zł 
5 śjencya dzieasików | Ggłoszań p 18:50, 20, 22, do 300. 3 do KAC 
; ; EO ub wina po 10 ct. 12, 14, 16, 17, do 70 

Sokołowskiego Szklanki po 5, 6, 7. 8, 9, 10. do 50 et. 


SJ we Lwowie, pasaż Hansmana 9. 


k Filiżanki do czarnej kawy i herbaty dekoro- 
Kosztorysy gratis, 


wane po 12, 14, 16, 18, 20, 25, 30 et. i wy- 
Żej poleca 


Artur Bartosz 


przedtem K. Christjanus 
Główny magazyn porcelany, szkła, fabryczny skład 
srebra chińskiego i mebli żelaznych. 
Lwsw, piac Maryacki i. 7. 


cbok Szkowrona. 
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Prokne ogłaszania 
od wyrazu pałitema 1, 


PE: ” 
pałiiam 7 


ge gą KE nę 
OPETH, EEEE 


Masło deserowe we wsz'|- 
kiej ilości kupujemy za gotówkę. Oferty 


Cena za 14 kilograma 


pod Nr. 618 Lwów posta restąbte za 


okazaniem kwitu iuseratowego. daty w RL 
ż zB wnan | Migdały wybierane 65 ct. 
at M A Migdały olbrzymie . 70 ct. 
100 najpiękniejszych kart | Rodzynki ula WA 
Z widokami, sortyme:t zł. 250, 540 rzadkich marek | Rodzynki duże z pestkami 44 ct. 
zagranicznych sortyment zł. 270 A. D. Müller, Bu- | Daktyle duże bardzo piękne 40 ct 
dapeszt Eötvüs u. 24. Daktyle do ciasta "JE 36 et 
` = 3 == | Daktyle marokańskie deserowe . 90 et 
Fabryka Treczyńskiege Visi deserowe sułtańskie 43 ot 
s 5 Ee sułtańskie tłuste . 36 et. 
Faszź Hausmana, Lwów. Figi wiankowe wyborne . 14 ct. 
Tanj mape csć —- sł 60 up | Orzuchy włoskie łuszczone same połówki 45 ct. 
say tureckie "ora 40 st. 

kasz 


PE P 
Araińskiegeo w 20. 
ad Burszczów oferuje mmiedy © , l 
piine odszezególmone kilkakretnie na f| Vamoiaus = 
3 A n> +, Marmolada malinowa. 
na wystawach a to: Miód czysty, Ma- | Marmolada głogowa. 
liniak, Wsszniak, Porzeczn'ak, Agrest- 
niak, Dereniak i t. p. Licząc za bla- 
szankę pięciokilową tychże wazysiie: 
opłatnie 6 kor. 40 hal. Oferuje również 
wyborny miód praśny lipcowy w 5 ke 
| 


1 
i 


Konserwy z jarzyn 
Jarzyn (Julien) 
Fasolka zielona suszona. 
Groszek suszony. 
Jedyny główny skład konserw jarzyn z Lubyczy kró- 
lewskiej, szparagów, groszku, fasolki i championów. 


Kawy najszlachełniejsze gatunki począwsz od 75 ct. 
za pół kilo. 


Najlepszą herbatę, rum, kognac, likiery i t. p. 


poleca 


Wiadysław Bażani 


we Lwowie 


Kompoty słoik od 60 ct. 
blaszar kach wszystko opłatnie po % md 
wyszły Świeżo 
Mieczysław Hr. Piniński Szkice 


Nakładem księgarni 
z życia wiejskiego 4 kor 80 hal. ul. Halicka L 3. 
Bjórnsijerne Bjórasosg I 


4 6 
E. Altenberga 
we Lwowie 
Le borertzus REY" Zwracam uwagę Szanowaym 
dramat w trzech aktach, przekżął|P. e odbiorcom iż handel mój jest 
z orygiosłu norwegskiego Dr |tylko przy ul. Halickiej 1. 3. drugi dom 
Alfred Wysocki 1 kor. ol rynka "WA 
Do nabycia w każdej księcarni, i WSR 
0. k. rząiowo upraw. 
Zaklad wojskowo-naukowy 
emer. rotmistrza Adolfa IKornbergera 


otwiera dnia 2. stycznia 1902 kurs przygotowawczy do egzaminu 
uzupełniającego (Ergaszuugs-Priifuug zum Beruf -Officier) dla pp. Oficerów, 
zastęvców oficerów i kadetów w vezerwia, tudzież w czynnej obronie krajowej, 
mający zamiar: poświęcenia się zawadawaj służbie wojskowej. Kurs potrwa 
3 miesiące, a wykłady odbywać się beda w godzinach wieczornych tak. że 
frekwentańci nie doznają przeszaody w zsjęcia dziennem. Mogą też bez prze- 
szkody odbywać równocz śnie służbę próbuą (Probe Dienstleistung) w jednym 
ze. k pułków konsystujących w Krakowie Wczesna zgłoszenia są pożądane 
ze względu Na wymogi odpówdn'ego zorgawzowania kursu. Nowe całoroczne 
i półroczne kursa przygotowawcze do €gzaminu inteligencyjnego rozpoczną 
się 4 lutego 1902. . 

Zakład utrzymuje odpowiearo 
i przyjmuje do persyonatu równ cż 
prywatnie pobierać nogą naukę w Zù ładzie. 

Bliższych wiadomości udzieli Dyrekcya. 


gs 


PRS 


rządzony internat dla swych uczniów 
'»znmiów szkół Średnich, którzy także 


Kraków. ul Zacisze 1. 2. 
T O OE i - OCE 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 


(Zarządca Wł. J. Weber) 


ka Stadtm 


zz 
GO R 


üllera we Lwowie. 


Magazyn ZHegarmistrzowski Jubilerski, | 
połączony z dwoma pracowniami, zastaje przeniesiony | 
z końcem b. r z ul, Teatralnej L. 7_ 
ma ul. Hetmańską 4, Lwów. | 


ASIA W 


ZOCCCYOCOCYOCTETYUCETUUTETTYCECEU 


„Bałłabanówię' 


starą, czystą, żytnią wódkę bez cukru i anyżu, 
„Balłabanówikę” 


pomarańczową słodzoną naturalną bez olejku 


z poleca Handel KAROLA BALLABANA, Lwów. 3 


le| zaa pó. AMIE 2 
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„Confiserie Union“ we Lwowie. 
Parowa fabryka cukrów i czekolady 


poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane, wyśmienite krajowe fabrykaty specyrlne, jako to: 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Bonbony 
atłasowe. — Produkta słodowe. — Karmelk: owocowe. — Bonbony salonowe. — Wyśmie- 
nite cukierki deserowe w różny*h doborowych gatunkach (Dragees, Praliuóes), — Dese- 
rowe pieczywka, biszkoty, herbatniki, pierniki. — Oryentalne specyały cukrowe. — 
Przeróżne artykuły świąteczne na Boże narodzenie i Wielkanoc od pojedynczych do 
najwytworniejszych. 


Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo- 
wane. — Opatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, inarmolad, soków i t. p. 
jako względnie najt:ńszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy środek zamiasy masła i miodu. — Wreszcie rozmaite soki 


owocowe. marinolady i t. p. f 
Nadmieniamy żo wszystkie artykuły i materyały surowe potrzebne do wyrobu na- ©$ 
szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada 1 kontroluje stale (90 |. 


chemik sądewnie zaprzysiężowy. > G 5 
Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie, so | 

5) 

| 


i 
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Fabryka wl Zamarstyrowska 2i, Zarząd ul. Łukasińskiego 4. 


Skład główny: pl. Gołuchowskiego 9. Filia: Ryzek 132. 
Bar RAA EO TUMDRRNZYĘ 


re, 


ZOE a | i 


Najlepsze 
Tutki 
Bibuaki 


Z ER 5* my 


95M EDER 


Slad 7 Wiedniu, VI. Webesasse 258. 


Towarzystwo dla handlu i składów herbaty 
Braci A. i 6. Popow w Moskwie. 


C. 1 k. nadworni dostawoy Austro-Węgier. Dostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego. 
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i Norwegii, 
Belgii i Rumunii. 

Grand Prix 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r. 


Złoty medal 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r. 


| Grand ©rix w r. 1900, 


| najwyższe odznaczenie na wysta- 
wach powszechnych w Paryżu. 


CENNIK. 
*iną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros, == 410 gram ) 


Ceny w koronach za j 


| 
| paano | e| sjaj alel ej vi shema 
y, [1520/11 1% —| 9—| 8.20| 7.69| 6.70] 5.80, 520 a30) 6.70 | 
a | 760] 5.50, —| 4.50 2.10, -.80| 3.38 2.30 260) 216] 385 
u | 8.80] 2.75] 2.55| 2.25| 2.05) 1.90) 170] 1.45] 130, 1.10 oj] 
| s |-|-|-| — | 1os|—.25| -85—75 —06| —56 -85 | | 


Przy odbiorze za 20 karoa. transport i opakowania Gezpłatnie. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


